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Defilada wojskowa 
manife~tacja 

ludności Moskwy 

Dnla 19 maja br. odbyła się w Moskwie w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim te1Ja Jubileuszowa Rady Naj­
wyłazeJ Federacji Rosyjskiej, poświęcona rocznicy pamlętne­
iro •1darzenla w :Q>clu narodów Kraju Rad - 300-leclu r.jed­
noczenla Ukrainy z Rosją. 

Real·izujemy uchwały li Zjazdu PZPR 
i 

GENEWA, 80. 5. 
W 90botę odbyło się ))Od prsewodnlctwem ministra W. Mo­

łotowa po1led1enle niejawne, po którym 01ło1wno ua1tę­
pując31 komunikat: l 

30 maja odbyła się na 
Placu Czerwonym w Moskwie 
defilada wojsk garnizonu mos­
ldewsklego. 
Defiladę odebrał minister 

Obrony, Marszałek Związku 
Radzieckiego, N. A. Bułganin. 
Defiladą kierował naczelnik 

garnizonu moskiewskiego, k<>­
mendant moskiewskiego okrę· 
gu wojskowego, gen. annil K. 
S. Moskalenko. 

Po defiladzie odbyła 8lę 
manifestacja ludności Mos­
kwy. 

O~znaczenie RFSRR 
orderem Lenina 

Dla uczczenia 300-lecla 
aiednoczenla Ukrainy z Ro­
aj\ oraz w uznaniu wybit­
nych aukcesów narodu rosyj­
akiego t wszystkich narodów 
Federacj\ Rosyjskiej osląs­
nlętych w dziedzinie budow­
nictwa państwowego, gospo-­
darczego i kulturalnego, Pre-
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło orderem 
Lenina Ro1yj&ką Federacyjną 
Socjalistyczną Republikę Ra­
ddecką. 

W t1all posiedzeń zebrali się 
deputowani do Rady Najwyż­
szej RFSRR I goście przybyli 
ze wszystkich krańców Związ­
ku Radzieckiego. Na sesji o­
becna jest również delegacja 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. 

W lożach rządowych r.a.sledll 
powitan1 hucznymi długotrwa­
łymi oklaskami G. M. Malen­
kow, N. s. Chru<!zczow, N. A. 
Bułganin, A. I. Mikojan, M. G. 
Pierwuchin, N. M. Szwernlk, 
M. A. Susłow, P. N. Posplelow. 

Se!!ję jubileuszową otworzył 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej RFSRR-L. N. Solowłow. 

0Mzerny referat o 300 rocz­
nicy zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją wygłosił przewodniczą­
cy Rady Ministrów RFSRR­
A. M. Pmanow. 

Przy akompaniamencie hucz­
nych oklasków obecnych Pu• 
zanow powitał eerdecm!e wy­
słanników wielkiego narodu 
ukxaiń&kiego I w Imieniu na• 
rodu rosyjskiego złożył masom 
pracującym Ukrainy :tyczenia 
&częścia I nowych W6pan1a­
lych SukCe.!SÓW. 

Mówca wyraził głęboką 
wdzięczność narodom wszyst­
kich bratnich republik związ­
k,owych za przyjaźń I uufa­
nie, jakimi darzą one stale na­
ród rosy jaki l wszystkie na- · 
rody Federacji Rosyjskie). ' 

W osobach obecnych na te­
aji delegatów Polskiej Rzeczy­
JIO!lpolłtrJ l,,uqo!' 11J przewo- j 
dulczą.cy Rady Mlnlsłrów 

Egzaminy 
Szybko zbllia się konlee toku 1zkołnego. We wszyst-

kich szkołach wre ożywiona praca. Wysiłek uczniów I 
nauczycieli skierowany Jest na Jak najlepsze pr.i:y.ioto­
wanle egzaminów promocyjnych I końcowych. Egzaminy 
bowiem - to ważne wydarzenie w tyciu mJodzleży I nau­
czycieli, to przegląd lcb całorOC'tnej pracy, Ich osiągnięć 
l braków. Wyniki egzaminów oka?..ą, w jakim stopniu 
młodzież przyswoiła sobie w ciągu roku szkolnego wie­
dzę. Jakle rezultaty dała całoroczna praca dydaktyczno­
wychowawey nauczycieli. 

Po raz pierwszy w roku bieżącym staje do egzaminów 
tak liczna armia uczniowska, obejmująca klasy IV-XI. 
Dol.)'cb- bowiem el'zamlny obowiązywały clopiero od 
klasy VI-tej. Decyzja rozszerzenia za9ięg11 eg1.amtnów by­
ła wynlklem '\oświadczeń lat ubiegłych, któ1•e wykazały, 
że system egzamlnów słuiy podnoszeniu wyników nau­
czania na coraz wy:tszy poziom. 

O pomyślnyeb wynikach egzaminów decyduje przede 
wszystkim systematyczna, rzetelna praca uL-zniów i nau­
czycieli w ciągu catego roku. Decyduje również wczesne 
rozpoczęcie przygotowań do egzaminów, sumienne po­
wtarzanie materiału, uzupełnienie zalegloścl. 

RfSRB powita! b<>baterskl i 
miluj~y wolność naród polski 
oraz złożył mu :ł.ye7enia no­
wych wspaniałych zwycięstw 
na drodze budowY socjalizmu. 

Z kolei wygłosił przemówie­
nie przewodniczący delegacji 
ukraińskiej , pierwszy sekre­
tarz Komunistycznej Partii 
Ukrainy A. I. Kiriczenko, 
Następnie zabrał g!011 prze-. 

wodniczący delegacji Sejmu 
PoU.kieJ Rzeczypospolitej Lu­
dowej Jan Dembowski (tekst 
przemówienia podajemy na 
str. 2). 

Poprawa bytu 
nauezjrei.eli 
Uchwała ' KC PZPR rządu PRL 

W dniu 29 maja br. na po­
siedzeniu w Ś<:isdym gronie 
przedstawiciele dziewięciu de­
legacji omawiali w dalszym 
ciągu problem przywrócenia 
pokoju w Indochinach. 
Przyjęto propozyc'ę dele&a­

cji Wielkiej Brytanii. Tekst 
tej propozycji jest następu· 
jący; 

„W celu ułatwienia gzybkie­
go l jednoczesnego położenia 
kresu działaniom wojennym 
proponuje się: 

a) aby pr7.edsł.awiciele do­
wództw wojskowych obu .stron 
spotkali się natychmiast w 

Na se.!Sjl przemawiali także 
pr.i:ewodnlczący delegacji Bla­
łoI"U4i, Uzbekictanu, Kazach­
stanu, Gruzji, Mołdawii I in­
nych bratnich republik. 

Uczestnicy 11esji uchwallll 
jednomyilnie tekst pisma po­
witalnego do na.rod.u ukiral.ń­
skiego. 

W zrozumieniu wad i roll naucąclela w Polsce LadoweJ, 
w trosce o rozwój naszej szkoły I o dalszą poprawę 1;rtuacjl 1..--------------------------
materlalneJ nanczycleli - Komitet Ceairalny PZPR I Rada VI T d Zd 
Ministrów PRL powzięły uchwałę, pnynonącą wYdałDlł Po" y zień rowia 
prawę uposażeń nauczycieli 1zkół ))OdstawowYch I średaleh 
zarówno ogólnoks.dalcących, Jak t zawodowYch. · 

Na Zlocie Korespondentów 
Robotniczych i Chłopskich 

W przerwie obiadowej korespondenci prow adzili mię-
dzy ~obą pr211jaciel~ kie pogawędki' 

NA ZDJĘCIU · korespondenf'i robotniczy d.zielq się Stvlł· 
mi doświadczeniami z korespondentami wiejskimi. Od 
lewej tow tow.: 2murko, Czajkowski., JastrzębslCi. 

H Wiaderek ł C Milewska 

Szczególnie serdeczna.· partyjna &łmosfera zapanowała 
wczoraj wś_ród kilkuset uczestników Wojewódzkiego Zlotu 
Korespondentńw Robotniczych I Chłopskich, kiedy tow. Wia.· 
derek, korespondentka z ZPB im. Dubois, rzeczowo I z prze· 
konaniem opo•Niedzlała zebranym korespondentom, Jak ona 
pojmuje swoją rolę organizatora proletariackiej opinli w za· 
kładzie. 

Uchwała przewiduje 'edno­
l!ty system uposażeń dla nau. 
czycieli wszystkich typów 
szkól, zależnie od posiadanego 
wykształcenia ł lloścl lat 
pracy, ustala nowe zasady 
awansu, skracając okres wy­
czekiwania na najwyższą gru­
pę uposażeniową do lal 
tli-tu. 

Nowy system płac nauczy­
cielskich stwarza szczególne 
bodźce dla zdobywania przez 
nauczyclell coraz wvż~zych 
kwall!ikacji - ze 11zc7.egól­
.nym uwzględnieniem nauczy­
cieli z wvższym wvk~zlalce­
aiem 

Ponadto uchwała przewi­
du je specjalne . dod , tk1 dla 
nauczycieli języka polskiego 
~a poprawianie ieill,vtów 
oraz. dla wychowawc·ów w 
internatach. domach dzl ecka 
i z ;: kłada ch wvchowawczvch 

Uch wa la wejdzie w ż,vcle 
z dni Pm I I ipca !!154 r 

Uchwala pnwvż>7a Jest dal- . 
szym ogniwem w reAl 11..acj i 
uchwał U Z.i • z<lu PZPR 

Pni Oś~i~łr, 
Książki i Prasy 

OTWARCIE ~STAWY 
KSIĄŻKI ZABYTKOWEJ 

Dziś, dnia 31 maja, o godz. 
Na Filipina_!!! 

W roku bieżąc11m po raz 
szóst11 organizuje Polski Czer. 
won11 Krzyż T11dzień Zdrowia. 
Naczelne hlllfo tegoroc:rnego 
T11godnia. brzmi: ,,Podnośmy 

kulturę san!tarnq kYaju". 

Genewie oraz aby nawiązali 
kontakt w Indochinach; 

b) aby przedstawiciele cl 
rozpatrzyli kwestię, w jaki 
sposób rozmieścić należy wąj­
ska po zapl'7.estaniu działań 
wojennych, zaczynając od .u­
stalenia stref pl'?;egrupowania 
wojsk w Vietnamie; 

c) aby przedstawili oni jak 
najszybciej swe wnioski l za­
leeenia konferencji genew­
skiej". 

Uzgodniono również, że da­
ta pierwszego spotkania w 
Genewie przeds.tawicieli do­
wództw wojskowych o'a 
stron będzie u.stalon.a przed 
I czerwca br. 

Następne posiedi,enie odbę­
dzie się w dniu 31 maja br. 

Informując dziennili.arzy o 
przyjęciu tego komunikatu 
rzecz..nik prasowy ctelegacj i 
radzieckiej lljiczow ośwtad­
~zyl: 

„Ogłoszony przed chwilą 
komunikat ma pozytywne 
zn<i czenie. Swiad<:zy on o 
tym, że ooiągnięte wstało po­
rozumienie w kwestii„ która 
mi.eć b•ędzie wielką doniosłość 
dla, przywrocenia pokoju w 
[ndochin.acb " 

Rzecz..nik podkreślił następ­
nie, że komunikat ten przyję­
li jednomyśln i e wszyscy u­
czertnky, chodaż niektóre 
delegacje wysuwały pewn~ 

r.astrzeżenia 

Na pytanie jednego z dZ:en­
nik.a rzy rzecz.n ik dele~a cji ra­
dzi~k ; ej LB komun iknwa l, że 

I w dniu 29 maja odbyło się 
,;potkani e m.n .,; i ra Molotnv.a 
z ministrem Edenem w cz.a­
sie którego omówiono sprawę 
będą cą przedmiotem ogłono · 
nego komuni)t.a tu Również 
poprzedn ie spotkania min . 
Mołotowa z min Eden<-m do­
tyczyły tegQ samego proble­
mu. 

Obrady 
komisji 

ekspertów 

w kwestii Indochin Gdyby tak urządzić błyskawiczną podróż po kraju I zaj­
rzeć na chwilę do wszystkich szkól, to można by się prze­
konać, że w większości panuje pogodny nastrój, że praca 
przebiega w spokoju, a w W)'czeklwamu na egzaminy nie 
ma zdenerwowania. Są to właśnie le szkoły, gdzie mate­
riał przewidziany w programach szkolnych przelabiano 
l!lystematyC?.nie przez caly rok, gdzie zaraz po półroczu 
planowo zaczęto przygotowywać się do egzaminów, stwa­
rzając slab!"ym uczniom, ~agrożonym dwójką, jak najlep­
sze warunki „podciągnięcia się". 

Przed naszym! oczyma za· 
rysowal się obraz prostego 
o gorącym sercu cz!Owieka 
który czując w pełni swą od 
powledzialność za wspólgo 
spodarowanie zakładem nie 
przechodzi obojętnie obok 

spraw nie załatwionych . niedo 
ciągnięć lub krzywdy ludz 
lt iej. Wysoko ceni sobie tow 
Wiaderek chlubne miano ko· 
respondenta prasy partyinej 
,Ja najpierw walczę na miej· 

scu o załatwienie sprawy. a 
dopiero. kiedy to nie pomaga 
walę dalej do gazety" - oto 
jej wytyczna. W tych pro· 
stych . a jakże mądrych sio· 
wach znalazła pełne odbicie 
prawda, że korespondent -
człowiek przemawiający n.a 
lamach gazety, nie dla wlas 
nej przyjemności, a w Intere­
sie partii i klasy robotniczej . 
musi być sam, osobiście, bez 
zarzutu. musi przodować w 
pracy, mieć umysł I serce 
czujne na sprawy I nastroje 
ludzkie, bo tylko wówczas lu· 
dz1e będą mu ufać i szukać 
jego pomocy. 

n, w Bibliotece im. Waryń 
skiego nastąpi otwarcie wy· 
stawy książki zabytkowej pt. 
.. Pięt wieków kultury''. 
Także w bibliotekach rejo· 

nowych czynne są wystswy 
książek . Dziś rozpoczęto w 
nich 12 konkursów czytelni· 
czych. 

SPOTKANIE Z LITERATAMI 

Konłerencja 
amerykańskich 

dowódt-ów 

Szczególnie chodzi tu o ta­
kle sprawy, jak szerokie upo­
wszechłlianie zasad higien11 
osobistej ł zbiorowej oYaz me. 
tod zapobiegania chorobom za-. 
kaźnym, jak również · o propa. 
gowanie zasad higieny i bez­
pieczeństwa pracy w zakła­
dach przemysłow11ch, w uspo. 
łecznionych qospodarstwach 
rolnych itp. Chodzi również o 
wzmożenie czujnoki i aktyw­
nofri społeczeństwa w zakr•­
&łe watki z wypadkami wśród 
dzieci, upowszechnie11ie wśród 
kobiet ~jomości zasad pra­
widłowe; pielęgnacji niemow­
ląt i wychowania dzieci, w po­
!qczeniu z propagandą szt·ze­
pień przeeiwgruźticzych Spo. 
pular11zowana zostanie - spe· 
cjalnie na wsi - praca Pol· 
skiego Czerwonego Krzyźa, 

masowe szkolenie sanitaf'ne, 
praca posterunków ł drużyn 

sanitarnych PCK. 

GENEWA, 30. 5. 

28 bm. odbyło ll'ię wstępne 
posiedzenie komisji ekspertów 
złożonej z przedstawicieli 9 
delega<:ji biorących udział w 
omawianiu kwestii Indochiń­
skiej. W skład komisji wcho­
dzą: A. A. Gromyko (ZSRR), 
~ord Reading [Wielka Bryta­
tlia;, J . Ch.auvel (FrancJa), H. 
Pblegor (USA), Czan Weó­
tien (Chińska Republika Lu­
dowa), Tran Kong Tuoog 
(Vietnamska Republika De­
IJll)kratyC7.Ila) oraz pn.edsta­
wiciele V!etnamu baodaiow· 
skiego, Kambodży i Laosu. 

l'rzyklaclem dobrej organizacji przygotowań do egzamJ· 
nów jest szkola Nr 49. Nauczyciel matematyki z tej szko­
łl' - Lechicki poinformował uczniów o tematyl'e pytań 
egzaminMyjny<·b I obllcnie powtarza z nimi zarówno na 
lekcjach, Jak i z crupami mlodzieiy w świetlicy materia! 
z tego zakresu. 

Nauczycielka, Eugenia Brandys, ze szkoły Nr 86 w cią­
gu całego roku przestrzegała rytmicznej, planowej reałi­
.i:acji materiału programowego, organiwwala lekcje po­
wtórzeniowe, a podając nowy materiał lekcyjny nawiązy­
wała do już przerobionego. Obecnie młodzież tej szkol)', 
mając materiał opanowany, nie musi „wkuwać" po całych 
nocach. Wystarcz-ą normalne lekcje powtón:eniowe l kon­
sultacje indywidualne I grupowe z ut:zniami najslabszyml. 

Dobrze pracuje także nad prLygotowaniem młodzie:iy do 
eirlaminow cały kolektyw nau!lzyclelski szkoły 14 TPD. 
Mlor~.i:leż. twlaszcza z 'ktas starszych, podzielono Lam na 
grupy, które zbierają się f 11c1.ą częściowo w domu pod 
opll'ką rodziców luh c"tlonków komitetu rodzicielskiego, 
zaś jt>.ślt zachodzi potrzeba korzystania z pomo~y nauko­
wych v pracowniach szkolnych - kor.i:ystają z pomocy 
nauc:..ydPli. 

Ale w wielu jeszczP klasach szkolnych, a nawet w .ia­
łych s1.kolach praca nau<·zycielł nie prtebiegała rytmicz­
nie, proi:ram nauki nie hył realizowany właściwie i w po­
rę, nauayciełt> przez palce p;ttrzyl; na slabe- postępy ucz­
niów, nit> ~la"ia.iąc Im wysokich wymagań. Wskutek tego 
w szkołach Nr 36 I 135 uczniowie przeciążeni są obecnie 
nadmkrną pracą. dodatkowymi ujędami, bo trzeba od­
roblr iakalości programu I powtarzać materiał do egza· 
mi nów. 

01•1.ywiśc:le. atmosfera gorąci;kowej, chaotycznej pracy 
prowadti do powlenrhownego prtygotowywania się ucz­
niów do egzaminów, do 1.ankdbywanla przedmiotów nie 
qhjęty1·h t>,gzamlnaml. W efekcie uczniowie odczuwają 
strach pr1rd egzaminem, najsłabszych zaś, którzy tracą 
wiarę w możliwość ,.przygotowania się. zaczyna nurtować 
myśl o korzystaniu ze „ścląJ1;11t'Zek", z podpowiadania Itp, 

A przecież chodzi o to, by obecnie właśnie - „na pięć 
minut przed dwunastą" - pa.nowa! nastrój spokoJ· 
nej pra1:y, aby ostatnie dni przed egzaminami był)' jak 
najro1.sądnieJ wykorzystane na opracowanie odpowiedzi 
na pyt,nia t'gzamlnacyjne. które uczniowie otrzymują. To­
tet !lprawą nauczycieli I aktywu ZMP-owskiego jest czu­
wanie, Pby wśród uczniów panował na.~trój spokoju I zro­
zumienia znac:r.enia egzaminów. Szczególną opieką należy 
otoczy<' uc1nlów słabszych, którzy mają trudności w opa­
nowanht materiału. Nie wolno w tadnym wYPadku po­
knykiwa(i oa nich, straszyć łeb, robić Im niewczesne wY­
rzuty, IJ1• to teraz w niczym Im nie pomote, lecz raczej 
zniechęci do pracy, 

W tych trudnych dla młodych chłopców I dziewcząt 
d.nle.ch duże znaczenie dla ich pracy ma atmol!lfera pa­
nująra w domu. Obowiązkiem rodziców l opiekunów jeał 
stworzP.nie dzieciom jak najlepszych warunków nauki, 
otoczenie Ich serdecznością, odciążenie w zajęciach do­
mowych. 

Pnebleg egzaminów w szkołach uwatnle śledzić będzie 
cale SllOłe'czeństwo, bo sprawa · ta interesuje nie tylko ncz­
nlów. nauczyclell ł rod:r.lców. Jako ważny fragment wałki 
o dalszy rozwój oświaty egzaminy 11tają się sprawą ogól­
nonarodowt\- Pozwala.11' ustalić osiągnięcia I braki nasze-
10 aparatu oświaty, wzbo1aeaj~ w nowe doświadczenia w 
walce o com wyłazy poziom naszej 1zkoły. 

Włókniarz 
gromi 

Unię 
5:1 

- patrz str. 4 

Wiele cennych myśli padło o Dalszy ciąg 
na str. 2 

O godz.. 12.30 w VU Rejono­
wej Wypożycz.alni Książek 
dla Dzieci przy ul. Wróblew· 
skiego 26 nastąpi dzisiaj spot· 
kanie młodych czytelników z 
literatką H . Ożogowską. 

O godz. 16 uczestnicy Mlo· 
dzieżowego Domu Kultury we­
zmą udzia ł w imprezie czytel 
nJczej Na program złoty się 
spotkanie z jednym .z litera­
tów łódzkich oraz występy ze. 
spolu artystyczneio. 

ODczyT 

Dz.iś o godz. 18 w VIII Rejono­
wej Wypożyczalni Książek dla 
Dorosłych przy ul Andrzeja 
Struga 14 wygłosrony 20sta· 
nie odczyt na temat: „O· 
świata i kultura w Pol.s<:e Lu­
dowej". 

Wielki Festyn Ludowy .w Rawie Mazowiecklei 

Cnaugurac;q Dnt O§wiat11, Ksiq.żkł t Prasy w województwie łódzkim byt wielki Festy11 
Ludowy zorgani.zowany przez redakcję „Głosu Robotniczego" dla mieszkańców Rawv 
Mazowieckiej ł okolic Uczestnicy Festynu szczególnie gorqco ok!askiwalł pT'ogram ,,!11-

wej gazetki" . 
NA ZDJĘCIACH: uczestntc11 Festynu zoromadzenł wokół est1'ad11 a mlnteruowoniem 

pr%11glqda6q rił w111tępom lir t11st11cz"tlft'. 

. wo.isk o'~ ych 
Ageocja Nowych Chin do­

nosi, że w stolky Filipin, ~a­
nili, odbywają 6ię obecnie taj­
ne narady amerykańskich do­
wódców wojskowych pod 
przewodnlctwem ministra o­
brony USA, Wilsona. Omawia· 
ny jest plan wzmożenia ame­
rykańskiej interwencji · w In­
dochinach i szerszego wyko­
rzystania Filipln jako amery­
kańskie' oazy wojennej. ·Ucze­
.>tn.icy narad badają plan 
przedstawiony przez szef.a a­
merykański ej „wojskowej 
grupy koosultatywnej" gene­
Mlła O'Daniela Plan ten prz.e­
widuje m. In., te Francja m.a 
przekauić Stanom Zjednoczo­
nym w.szy&tkie sprawy zwią­
zane ze aZJkoleniem woj1k 
ba oda i owskich. 

NA ZDJĘCIU; drużyna sani­
tarna PCK w czas!• prób11 

1prawnvki. 

Komisja roz.patrzyła zgło­
szone dotyehC'LBS na konferen­
cji genewskiej propoz.ycje w 
sprawie uregulowani.a kwe.ti.l 
lndocbiń&kiej. 

Episkopat polski 
domaga się zakazu 

broni masowej zagłady 
B. dowódca 8 armii amery• 

k.aósk.iej w Korei, generał 
Van Fleet, prowadi,i w Hong• 
kongu rozmowy w sprawie u· 
tworzeni.a wojskowego bloku, 
w którego sktad mają wejść 
Japonia. południowa Korea . 
Ta iwan f Hongkong. 

Episkopat polski ogłol!lił oświad•'!&enle, wo którym domaga 
się u.kan broni masoweJ ugłady oraz zawarcia umów 
międzynarodowych w duchu bespłeczeństwa zbiorowego. 

------------------------- Ośwladczeale stwierdza, ie 

DWA KONI(UHSY ! 
Co wolisz: r}sować czy pisać? 

W domu, w pracy, u znajomych, na ulicy, w tramwa­
ju, na wycieczce napotykacie często, Drodzy Czytelnicy, 
n.a wiele zdarzeń które stanowią doskonały temat do 
rysunku satyrycznego. Wielu z Waa potrafi rysować 
I dlatego redakcja „Głosu Robotniczego" ogłasza 

KONKURS NA RYSUNEK 8ATYRYCZN1' 

o dowolnej tematyce. W konkursie tym 
udział WSZYSCY NASI CZYTELNICY. 

mon brać 

A jeżeli ktoś nie potrafi rysować? Pomyśleliśmy I o 
nich. Ogłaszamy dla nich KONKURS LITERACKI NA 
REPORTAŻ, FELIETON, ARTYKUI:. LUB KROTKIB 
OPOWIADANIE. przy czym tematyka jest nieoll'&nl· 
cwna. ' 

Z udzlału w tym konkursie wyłąc7A!nl są członkowie 
Związku Literatów I StowarzyNeniB Dziennik.arZ7 PoJ. 
sklch. 

s-q61:J dotycs~ obyłwa tonkan6w podamy " 
aa,Jblijuych numerach uaeJ pnty, 

postawa kościoła k.atolicklego 
Jest zgoctu„ z postawą całego 
spolecteństwa polskiego w d11· 
tenlacb, bv broń masowej 1.8.­
głady była bezwzględnie z.a­
kazana przez prawo między­
narodowe. Episkopat ~ 
włada się ia zawarciem ta­
kieh umów międ~ 
wycb, które stworzyłyby pere­
pektywę bezpiecznego, spokoj• 
nego rozwoju oraz stopnlowe-
10 rozbrojenia.. 

Ołwladczen!e episkopatu 
podkreAle równocześnie, - w 
pełni 9łuczny I zrozumlab' 
&przeciw budzą w IMlł'odzle 
polskim. jak I włród Innych 
narodów, zagraża,ące pokojo­
wi próby ponowneg,., uzbroJ-. 
nla rewizjonlstycmycb Nie­
miec. Pelnym poparciem cle­
Hll alę Mtomteet pokojowe u. 
1lłowanla normalizacji stoeun­
ków w Europie I 6wlecle na 
d·rodze zawarcia ogólnoeuro­
pejskich ł liwłatowycb ulda· 
dów w duchu bezpl~w• 
&biepiillP 
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Główny wysiłek akcji Niezłomna przyjaźń 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy" • łączy naród •polski : SUIDienia }udzkOŚCi 

kierujemy na wieś z n ar o d a m I z s RR w Berlinie 2akoilc;i.yły się ob.rady nad- lliycznych. Toleż interes wszyi;it~ICP lu<lii, 

z przemówienia min. Kultury i Sztuki w. Sokurski~rro zwyczajne) sesji światowej Rady Po- interes wszystkich narod6w w")'maaa mię· 
E. 

1 
koju. Ponad 300 delegatów, reprezen- dzynarooowego poroaumienia w spr1.wie 

na inauguracji „Dni Oświaly, Książ~i i Prasy'1 Z przemówienia Marsżałka Sejmu PRL Jana Dembowskiego ~~ii~ych J;?li 1u;;;~o~~~y u~:ie, w t:br~; ~~!':h~n!r0~~i~s;c~:i ~g:~ba:m~:o~~= 
wiedeó.skim K.ongresie N11ro<tów w OQI-c- wy111i i atomowymi. 

PO:rlamen:t 

WARS:ĄAWA, 31. 5. 
Młtmter Kultury I Sztuki - WłodaUill•rz Sakorsld, wy• 

l'°9H Pl'!łed młkrołonem „Polllkie1v Radia" pnemówienle 
łlauguruJ11.ee „Dni Oświaty, l\.Jil\iki 1 Prasy''. Mln. Sokor· 
lłd. powiedział m. in.: 

no i'ubileuszoweJ' Rady Na1'wyższe1' RFSRR nie PD'koju repreientuwańych bylo 60 kra- ,Ątom slutący pokojowi. a. nie wojnie -
SeSjl j(}w, to widzimy, że S8\ija, bel'\ińską wyka- o1o myśl przew()Qnią <\nkusji, któr.a toezy!a 

iała dalszy WM"OOt sił, dalsze rqzszerzenie się nad ty!'ll z.agadnieniem na berllńskiej 

D11ia Ił bm. na ,NbU••szoweJ liUJl Ra.dy NajwyU.eJ 
RFSRR, zwołane! dla uczczenia 300-lecia zjednoczenia 
Ukra.iny z Rosją, przewodniczący delegacji Sejmu PRL, 
Ja.n Dembowski, wYgłOSłł przemówienie, w którym powie-

podle(lości nowej, demokra­
tycznej P~ki, jej siły i roz­
kwitu. W oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego naród 
pol6ki, pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botnic;z,ej, <!źwignął z ruin i 
7.i\inczeń twą uli:ochaną 
ojczyZ<rlę. 

zasięgu tego najbar<biej mal!Owego, naj. se~ii $wi;;1towej Rady Pokoju, Qto myśl z.a.-
bardziej µowszeclinego ruchu, jaki ma warta w uchwała<:h Swlatowej Jtady Po-
luookość: Sz.czególnle ud&'za jeno:i,e l\~Or- koju. 

„Ogromne s11 w dziej<1ch 
aa-go na.rodu zd<>bycze 
d.zieaii:cklli!Ci.a '.Polski Ludo­
wej w 7iakresie oświaty, kul· 
b'y, \JilOW~ed\nienła książki 
l il'Q:IWOju czytęlnictwa. 

W roku 1953·54 działa w 
kraju 23.208 szkól podstawo­
wych, w tym 10.913 szkoły 
aiedmio~lasowe na wBi, 1dzie 
prsed wojną była ich załed· 
wie 2.3&3. W rQk"U 1953 mieli· 
imy Ullll akół Nwodowycll 
róimych typów. Przed wojną 
w l{imn.azja<:h i liceach rolni· 
cio;ych kształciło się 1.800 ucz· 
niów, obecnie zaś szkołnidwo 
rol!niQZł kszt"!ci 11a.ooo ~z­
niów. 

Łąc:fZly naldad gazet wzrósł 
w roku 1953 do półtora mi· 
!iarda, czasopism do 352 mi· 
lionów. Podczas gdy ogólna 
produkcja książek w okresie 
00-leoJ.a Polski przedwrześnio­
wej osiągnęła cytrę 408 milio­
nów egzemplarzy, . to w Polsce 
Ludowej wydano do r. 1953 
ponad 648 milionów \gzem• 
~larzy, obejmujących 41 ty~ię­
cy tytułów. 

iPQdczas, gdy w roku 1937 
przypadało ną 1 mies.zkańoa 

MAKSZ 

WYDARZE~ 
... 

Spói: o ••• gwiazdę 

N ie chodzi tu o qwiilizdę na 
firmamencie niebfesl<im, ani 
tet o CJWiaz<lę filmową... Na 
posiedzeniu t:i:w. Rad~ Euro­
pejsk'ej. która )est, a raczej 
ma byc, jednym z narzędzi 
polityki USA w Europie, rol­
ąorz.ał uci,ly spór o„. Ilość 
qwiazd ną fladz• tejie !lady. 
PodcNs ądy jedn I propono­
wali ozdob:ć tę flaqę 15 
qwiazdami, symbolizującymi 
1 S pań•tw- uczeslwl ików „ Ra­
dy Europejskiej " , Aden;iiuer, 
obecny na posiedzen iu, za.żą· 
dał zmniejszenia iloki qwł~d 
d<1 14, pooiewąt sur• - <Io· 
woctalł i;IQ~a!<I k~l•rz - n ie 
mot.e byt uważa·n.a. za pa"Stwo 
1amodzielne. 

Tarq w tuq - I wy,unięto 
w końcu wnlostk „kompromi­
sowy", o0rainieia.Jący ilość ,,•­
uropejsk~h" qwiazd do 12. to 
jest tylu, ile jest języktiw u­
rzędowych Rady, 

Ta spreparował\a w Wa.­
uynqtonie „Rada Europejska" 
bardao pr2vpomina l•qvn9„r· 
ną wleżt Babel, N\4t 1Ylk<1 <jla· 
teąo, te panowl• lhdY pr:i:e· 
ma.wiają „ urzędowo"' aż 12 
Językami, lecz przede w5zyst­
kltn x• wxqltdl.I na to, ie na 
swych na.radach w żaden spo· 
sób porozumieć się nia m-0qą, . 
toc:t'lt spory I kłótnie n.iwtl 
o łaQa jaką błih<1$1kę . Pr•wdę 
mówiąc, brak wspólneqo JłZY· 
ka, kłótliwoić l ni•zqoda ce„ 
chl.ljl\ nie ll(li<Q „ f\adt Ęyro­
p~jsk~". lecz równ : eż w~el­
k1e pokr1>wn• j•J twory, ktore 
po-(1 W'łQl.dern „e1.1ropejskqś, 
ei" mil.Ją realizoWfłĆ i;ele ame­
rykańskieą<> ,lmperiallzmu. 

Business 
- prtede wszystkim 
W ensi• najkrwawsiycn 

w~lk p<;>c( Dl"n s;en Pu. zakoń­
c•onych upi\d;clem twlerclllY· 
cP •11\on ilq 11. L~·n •ela do o­
qłoszen ia „żałoby narod&wej'\ 
)•dno z ameryk~ń~k1c .1 An._d, 
s i ębiwstw fi\mowy~h ~ ~ da­
la od huku wystrzałów . ję­
ków ra11nych i wsJelkich w o­
q(ile nleljezp i•l'Uf\SIW w<>l•n­
nych - n;11krtl'•lo film 11\. 
„Sl<ok do piekieł", kłóreqo 
trei<CiĄ J•st ztlnae:enii:owant 
w HollYWQOd 11blthn '• Olen 
Bien Fu. 

Pewien major, ~1lo11•k cl•l•­
qacjl francuskie! do ONZ, był 
tak 'uprzefmy, że za oópowi•d· 
nim wynaqrodzen iem zc;odził 
si-: uct1ielit amorykańsk1m f i l­
mowcQm 1.tiiichowej" r·adv 1 

pomot,y. 
Zbr-odniarz-e hltł•ro~scy 

przerabiali ciała ludzkie na 
mydło . mączkę kompostową 
'tp. Busine>Sinani i USA „u­
doskonalai•" te !llOIOQ)l prza. 
twórcze, zamieniając k""ew \ 
cierpienia tysięoe;y ofiar woJnv 
ko.lonialn•J n~ sJ,elet.,zcz-.,ct 
b•nknoty (,lolar1>"1e, Ylył3WIA· 
ne z kieszeni atnatorów ··• J­
nych wrażeńu. 

Lclsy jedno„l<i, lo~)I "'ill<I• 
nów- są ol" ch<;iwcc\w kąp i\.>· 
listyc:init~h ni ~z yin. Watny 
jest tylko - zy•k. I dl•teqo 
nie ~Qfilją ,ię pri.ect n~Jwstr~ · 
lniej•;t'{!ll choćb~ procedorem 
byleby handel andł i ;ey,I(\ 
1m nantdlał, 

„Zdobywcy" 

l1IAndl11 ""''ży clo pakt.u i• 
\l'1n1Yc\(i~oo i ~ \ej ra~j i u\eqa 
~OrilZ bąrdz l ej Inwazji wojsk 
l)SA, a oloupancl - jak to O• 
l<upantl ~ wprawidUii\ w 
t~nn kra)\I wliilin• abycz11j•, 

J;ik donQ!>\ prasa duń•ł<•. 
w tych dniach w ba~le amo-ry~ 
loń•ki•j K•fli'llk QCIRl\l do 
skandalicZJ11ych uji~ il1<$\ru­
i'"1.cych jas+<rawo ,,p•onier5kle 1

' 

ob11ez"I• przy~1:iów :i 9tl•­
k1•qo i1chQQl,I. <41iy fwik~)o­
n~riu.!ze urzędu op1"kl nad 
mlod1leż11 zjawlłl •I• w k••Y· 
ni• W1)jsk(lwym, •bY łilbnu; 
1~<1d kilka nieletnich q:i •tw· 
QU,t pojonych wód.kl\ przee 
ołleerow am•rykan11<1c.h , pUJI· 
\tel •Cl•l"li tak „ qoP\H'.'• ż• 
i tej '!!\IPrł""lf powroc1l1 n :e 
<IQ dl!!T\Q'ł' , 1,cz, .. . k.arttl<am' 
sanitarnymi do s»:p1tała. 

wy-.na.wcy I 1<ruw.C!•l• „1.· 
ninyl«l1\~ki•1111 'llfl\l t11<\i" I 
ly"' rM•m AOk~nli, c.o potra­
f''\· A it potratla. makom c1• 
demoMtrowat •-)• ch1n1. 
•Iw<>. <1 lllm w\iQO!"Q J11i d1.i$ 
ni• tyll<'ł w l•la11Q11, a. 

o.a kslątki, w roku rn~a przy­
p.adc.ią blisko 4 kslą!ki". dział m. In,: ,._ 

s,y udział pnedstawtciell krajów azjatyc- 'od:ną 7. podstaw, na ktÓ!'ych opiera 1ię 
kich w obradach berlińskiej Hsji. Jest to walka narodów o utrwalenie pćkolu 
jeszcze jedno potwierdzenie owego hlsto- jest aasąda, że mimo rbmych ~ystemów W dalszym ciągu min. So· 

korski mówi o og.romI)ych ru!· 
kład.ach dzieł c1'0łowych kl.a· 
syków polskich, j.ak Fówniet 
dziel lite-r.atury świ.afowej oraz 
dziel klasyków m.aPl<:sizmu • 
lenin\miu, któ(e wydano już 
w nakłidzie por;i.ad 20 111llio· 
n6w ei:zemplarzy, 

Drodey To.wa1'931M i Pnf· dz.iecki $tal11 i k~kwe.nt.nie rycin ego l.aktu, że narody Azji zd11eydowa- µoli tycz!lYCh cz.y spolecznyeh w1zystltle n a-
jadeit! pi-owadzi p&lity'\tc pokoju, p&­

htykę umaonianla i poglębia­
nia wspóbpracy międzynaro­
dowej, polityki;, którą gorąco 
popieraj• muy Pfacujące Ci.• 
!e~o świ.aia. 

nie wi<;roczyły :na arenę wlelklch wydarl!eń rody mogą pokojowo z sobą wepółży6, ;;e 

„Mimo jednak tych wielkich 
o.sią11nię6 - mówił dalej min. 
Sokorsk i - naszą pracę ce­
chują również Powąine bral<i, 
które powinny być w najbl!ż· 
szym czasie skutecznie prze­
zwyciężol1ę, Na mąpie 11~1r11· 
f il k1,1lt11r11lnej na~ę110 l;craju 
lstnit1j<1 je~c:te b~le, .a ra<)zej 
czarne pl-ąroy, SQ wsie i osie­
dla, adzi11 tylko znik<mw o.q. 
setek mieszk<1ńców }\onysta 
z bibllot~k, lldi.ie nie ma i.or· 
ganiww<1ne,a życia iw ietlico­
wego, adt.ie ni11 doch11'a film 
ani :iywe słowo arty:oty. 
Główny wy~iłek cale.i 11kcjl 

„Dni Oświaty. Ksi<iżki i Pra­
sy" - pOdlil'eślil mówca -
kiet'ujenw na wieś. Il Z.iald 
PZPR po~tawił µued naro­
dem iadanie po<lniesienia WY· 
dajno$ci rolnictwa, jako ~­
danie nieibę<ł11e dla umocnle· 
ni<1 krĄju, dla szybsieao pod­
n iMien ia dohl'obytu mas J>l'a· 
cuj11cych. W osil11ni'lCIU tyc!I 
zadań niezastąpion11 role od· 
grywa ~aca nad podniesie­
niem ](ultury i ołwiaty M 
wsi, nad t'62w0Jvn czytelnic­
twa litlm•tury pięknej i llO· 
pularno • n•ukowej, a 1wl11aa­
c;ia fachowej lit•Nltury 1'0lni· 
~ej". 

W tych doniosłych i u,ro­
czystych &niach pragniemy 
jako dti<l1>1t~cja Stjmu PRL 
przekazać W~m, a u Wu.li.lim 
pośred-nic·liwem bratnim 11aro~ 
dom radzie·ckim serde~ne 
pozdrowienia od nairodu pol-

· sk!ego, ~ 

N imxl PQ~ki łączy si.ę w 
uc20uei;i'OO \'>1'.'1'.Yjaźni i solidar-· 
ności z n.a1·odami1 rooyj&kim, 
ukr~li\;;k\m, bialorusldm, 1i­
tew;:kim i wseystkimi innyini 
n.arod{lmi Zwlą:t..ku Radzi~­
klelfo w obchodlli• jub\leu$VU 
300-leci11 l'.)edn0C200\11 ~rai· 
ny z R()llją, 

Naród nur. łączy Il nar-Oda­
mi Zwi11aku Radllle-dtlego 
trw<1la, ni•WY.l'lli&ona pny­
jdń. Z l«thl*ll radośoill i du­
m11 śledl.i tel n.a ród poj.lki 
wie-likll' l!Ukce'y narodów 
ZWil\?~U ~<h.it'Ckil"IJO w wal­
ce o pokój, o wzrost dobroh.Y­
tu m11• praQują<-yc!I, o abudo­
w111\l• kQmuł\izmu. 
Jedność i preyjaM ląeal\ca 

narody Zwią1A<u Radziedi:ie­
&il, ro1-ltwlt a~po.Qarc~y i kv.l· 
turalny wielkiej rodziny na· 
rodów r11dzie~klcn 1.ą wido­
myV\ 211.akit'ffi te10. ie iooJa-
· ułlm pnekreśla ru na :r.aw11z.e 
waśnie i nlenawiilci narodo­
we. ie jed)'1ll• socjalir.m ~­
pewnla moiność wolin~go, 
1wobodne10 rozwoju w1ayst­
kim łudiiom, Zwi11z•k Ra-

Na Zlocie Korespondentów 
Robotniczych i Chłop~kich 

o ·c1ąa •atszy 1 
u str. 

n'1 wczoraj~ym ćlor~~nym 
Zlocie Korespondentów „Gło· 
su Robotniczego". Kierując 

się Wfkazaniaml II Zjazdu 
na~iej pa:rtU \\Q1'eSpoI\(\end 
g)~biei ctzi~ widzą problema­
tykę swojego terenu, jaśniej 
pojmują problem najważn i ej­

Si\y, 7;e w.alciymy o to. aby 
było ractcśni(lj i leµiej w na· 
szym krą!u. Niewiele było 
wczoraj głosów, które by de­
klal'lltywnle tylko podkreśla· 
ly odpowtooi:ialnośó kares• 
µundenµ z.a swają µr~cę. Tow. 
Banasiak z Zakładów im. Wil­
helma Plecka w Żychlinie od­
wailinle postawll sprawę sto• 
sunków miedĄv org<rnizacją 
partyjną i ni.dą z.akład'.lwą li 
fabrycznym klubem korespon­
dentów. 

- Dlaczego towarzysze z 
komitetu takł.adowego i ra dy 
l\<lld11dowej ~ pyta! ~ nie in• 
teresują się n.11mi, ą wręc:i 
prz:ęcivmie, $Zl~odzą nam, rzu­
cają klody pod nogi. Czyż nie 
służymy wspólnej spt'awle~ 

Pracy dla nilS, I<:ores~nc\en· 

tów, jest dość na miejscu, ot, 
choćby w gaietce układowej. 
miej~cowym raQ.towęHe.„ 

Było w przemówięniu tow. 

Wczorajsze obrady kores· 
pondentów Łod2'1i i wojewódz· 
twa wy!{azały wiele jeszcie 
trudności w ich pracy. Jest to 
be:i: wątpienia wynikiem braku 
troski organizacji partyjnych 
o korespondentów. Skutki :r.aś 
takiej postawy odbij.ają się w 
tym, że korespondenci n ieje· 
dnokrotnie nie dostrzegają 

ważnych, istotnych spraw, 
które mógłby podsunąć im 
kolektyw partyjny. Dlatego 
- j<i\c stwierdzone w rę,fera­
cte .:.... niewiele napływa do 
redakcji korespondencji o 
pracy organizacji partyjnych 
i ich wz1'Dścle, o pt•acy egze­
kutyw i komitetów gminnych, 
o lwlegialncści i pracy agita­
torów, l{Q1·espondenci za ma· 
!o zwracają uwagi na dema· 
skowc.nie wrogich teoryjek, 
nie pi~?.il o sprc.w<icn między­
narodowych, jak rozumieją ję 

ludzie na ich terenle. A prze­
cleż koresporn;!ęncl, to h.a jda· 
lej wysur1i~te w masy „czuj­
ki" gazety. Dlatę~o ic(l praca 
nle może ogranicząć się dzi­
sl.aj jut tylko do krytykowa­
nia tego, co złe. Zadanie po­
lega na tym, i\eby pokar.ywać 
tak~e to, oo nowe, podtrzymy­
wać je, popularyzowae. tłu­
maczyć innym jllk i dlaczego 
w naiłllych zakładach. PGR, 
spóldzii:lnlich czy !ll'Omadach 
o(łill&ll s\ę takie .a takie sukce- · 
sy. 

ĄLe l;iy poctol'1ć tym ~d~­
n iom kQPę~puntlent musi ~ 
jak to podkreślał tow. Fis2bllj 
ze spółdzielni „Spólnot.a Pra­
cy" - „stalo pogłębiać swoją 
wiedzę, czytać książki i pr.a· 
si(. W tej pracy powinna mu 
t.a.\c~ę pomóc ornaniz;i.cji !lat°' 
tyjna. Tr<>Qbę za mało pcr~­

sEyli dyskutanci sprawy tak 
ważn~, jak w.alka o wzrost 
stopy życiowej mas pracują· 

cycn i środki prowadzące do 
jej podniesienia. j';I;\ mało pi· 
szą towarzysze o wzroście 

produkcji rolnej, wykorzysta• 
nlu rezerw lstnlejąoych w go-
spoda.rce chłopskiej, spóldz1el• 
~zQ~oi P\'OdL\\\:cyjnej, obowiąz, 

kach wsi wobec państwa. NiEl 
znajduje w kores.pund.enojach 
do$talecznego Qdbi«i.a walką 
ldasow.a na wsi i w mieście, 
spp.awy kultury, sportu i opili• 
ki leJ>.arsl;ciej, To obieqili so. 
l0nn\i! odrobić iowarzysze ~ 
korespondenci. 

?il.a c;m\e serce, na by~trę 
oko kt>t'Qsponde11ta czttk41 wie. 
le sp.r<1w ~ wsiystlto to, cQ 
dotyczy człowieka . 

B11na,iak<1 ostre, itllwe widze­
nie roll k0t'e~ponćlenta. A!e 
było jeszcze coś więcej. Mó· 
wił o tym ta.kie tow. Jaśniew­
ski z PGR Suchodębie w po­
wiecie kutnowskim. Chodziło 

o iPl'awę reągowa.niłl na kry­
tykę niektórych dyrekcj i, in­
stancji partyjnych · 1 sl)Olecz· 
nych w ząklad.ąch, w kto1•ych 
pr;i.cują koreS.pondencL Za­
iniast zdrowej, samokrytycz­
nej oceny niedociąfnięć W$ka• 
ianych przez ko1:e:tpondenta, 
n iektórzy zacietrzewieni. dy· 
rektorowie iub kiernwnicy 
lcadt' rzucają się na krytycz­
pą uot<ol\l;ę w gazec:ie jak byk 
(la czerwoną pl{l<:htę, szyka· 
nują korespondentów, zakazu, 
ją p isania, w najlepszym zaś 

wypadku łaskawie zezwalają 

pa wysianie a1,tyku_lu p0 11.· 

przednim r;>cenzu1·owan iu i(O. 

,Jak bardzo nie lubili k\'l'tyk.i 
piek,tórzy towarzysze z KP w 
Itawill Ma·zowteckiej, inoże 
posl\\i;yc przykl;;(! tow, Mle­
ruszyńskiel{o, który musiał się 
Jęsto llumaczyć po zdemasko­
waniu wrogów i n ierobów w 
GRN w S.hm1j Wsi, Wiłll\ to· Wczoi·i.jsze obrady, przebie· 
wanHZY nie rol\\\mię je$:i.C?.e giiące w zdrowej atmosferze 
tego, że jak słusznie zauważy· · krytyki i samokrytyki, µrzy· 
ta w dy l~usji tow. Szewc z niosły wiele korzyści i przy­
ZPP im. Zubrzyckiego .. ktQ czynią się niewątpliwie dj;> 
11ie lubi krytyki [ll':r.estaje dalszego 1'021weju ruchu kQ• 
lle a po&ttilllm", - r~oo11d~tćw, 

międzynarodowych, wielkiej polityki, że ich rnaJą o'ne wspólne intei•esy. „K11tdy n.aród 

300 lat temu dokonał się hi­
storyeillll·1 <1kt zjed1110.czen\a 
mc.ra \ny ~ Ro.aj-. ąlkt, kitóry 
.ta11cwil 'l.l'Wi.eńe~ł\i~ wie.\o.­
w1ek:Qwyęłl. dą:ień ol)u naro­
dć.ow, lJ.1d t\l'ltF•ińSlkl widr.i.ał 
w Rcsji, w :k>r~j\I o ~~ b.lia­
kim języiku i lkuJitu•rze, swego 
nat1łl\81Jne110 .rojusa.ni!ka w 
wake z ipo.!&ką malfn.a teri~ i 
ull.Mhtą. Lu<l ukraiński pro­
wadził &Wll wyzw<:>leńc~ą wal­
k;ę przeciw'k-0 tym 1Hmn, k.Vl­
•• Qi{l iem i miQ>Caero niosły 
!\<I TTluai'{lę ucieim\ężeriie na­
rodowe i nleludZiki 4cisk 
pańsz.cz.ymy, przeciwko tym 
samym siłom, które ciemię­
żyły rowni€'i: chłopa polskiego 
i prc>wadi!iły zgubną, niezgod­
ną z rzeczywistymi interesa­
mi POO!ti polttykę. Walka 
wyzwoleńcza 1,udu ukraiń&\cie­
go µrzeciwko uciJ;lkowi 11zllh 
checko~ma&'(la<;>kiemu roalazł.a 
7.ywy od<lźwięk wśród cbło­
pów pol-skkh, ożywiła ir.h 
walkę pr;tciwiko ciemi.ężycie-

W imieniu narodu pcL-lli:ie­
go życzymy naszym r.adziec­
lcim towqny$Z<Jm i przyjacio­
łom dalszych sulocesów w bu­
downictwie komUJUizmu, ży-1 
czymy dalszego roZ<kwHu na­
rodom Związku Ra<liieckiego, 
którę pod r>rz.ewodnic~wem 
partll komunistycznej kroczą 
d.o n-0wych zwycięstw. 

głos '\'Ollęga się wszędzte, gdzie omawiane - 9twierdzą uchwala - mn!e zagwaraoto-
są kluczowe dla ludzkości zagadnienia. wae swe w~asne bezpi902!enstwo praez u-

Dla f;rozi.m1ien\a wagi obrad ber!lńs]cięj pęwnienle be1,Pleczeństwa wuy1tklch tn-
sesji SwiatQ'Węj B.ady Pokoju mw;lft\Y sol>ie nych narodf)w". Którędy prowadzi dro.aa 
Pnooe wszys1Jkim uzmysłowić, w ja\dch do zaipęwnlepl a tego bezpiee1en,twa? Na to 
warufll\ach, siE{ Ol!l,e toceyły. W okresie pytąnie w wielu wypowl~z.ia(!h padła j•d-
ost.atnie~o rolw n11dzieje l!larodów na nob:rzmi11ca odpowiedź. Padła ona również 
utrwalenie Pok-o,ju powainie wz.resły. Cn z ust delęgata Polskl, v.'Yhitne110 pis.aua Ja· 
wzrosi ten pył uias.a.dniony? Bezs;przecznie rosła.wa. Iwaszkiewkzą, który wskazal, że 
~k. ~yczy~ił się d.o n..i~go roz.eim w Ro- Pcl·sk<i, pl'agnąc bez.plecaei\stw11 dlJ •iebie 
rei. Przyczyniły się rokowlln\a, wc21ora) w i c\la wszystkie)\ tu1fodów awlat,, twardo 
Berlinie, a dziś w Genewie, do kt6i'ych qo. >toi na anincie zasady z,biorowego beą1ie-
szło w wyniku konsekwentnej, pQkojowęj czei\stwa, :której :i:wyci9stwQ ~'Q1ałoby 
polityki ZSRR, głoszącej, iż rokowania PD- h'ium~ idei rokowllii i W)•kl\io~ł(lby tak PEARSON: 

Kanada 
nie przystąpi 

winny być jildy.ną metodą :reirulowanią g;ro1.ną dl!! pokoju światowego „politykę si-
spornych problemów międzynarodowych. ly". 

Czy 211)4!QZY to jedn!lk, że a~nturnicy Ludiie chcą żyć, Ży6 w pc.lmju, tyć w 
wojenni, z.apędzeni w ślepą uliczkę, złożyli pnyj;iżni i innymi. Cheą, by, w Ind()Chi-
broń? Wydarzenia ostatnich miuięoy świads nach umilkły wresacie armaty. Ocą, by 
czą, :i.e i11\<l e rozuµiowanie byłoby n ieslusz- narody niemiecki l lw1•eańsld miały wreu-
ne. Ameryi\ańscy rzeQznicy „polityk.i siły" cie wolną, zjednoowną ojc1yranę, 'by u•tał 

do montowanego 
przez USA 

bloku krajów 
azj~tyekłch 

nic dają za wygraną. Dziś, gdy - wbrew s21antaż ·atomowy, by UBtały nawolyw.anla 
ich woli - konferencja genew~ka wkraer;a do nowej r~ezl wojennej, b/ Jl'6łożony ao-
w szósty tydzień obra.d, nie szczęqzą Mi sta.ł kres wyścigowi zbrojeń, a ~m>wle 
Wl"Siłków . by nie dopuścić do porozumienia Dulles 1 jego podkomendni w rt'dzaj'U pln-
l takimi po.;łUnięciami, jale montowanie ta Czang Kai-s.zeką pr~estall prQw~ewać, 
aare~ywnęgo -paktu I\a D11lekim Wschodzie, przestali jątrzyć i judz,ić. 
i:roibami interwencji USA w II\docninach obrońcy pokoju, którzy ddś nadają ton 
starają slę w~rtworzyć atmosferę hlsteril światowej 6pinii publicvnej, stanowią 
wojeimej. taką stlę, z którą każdy musi lllę l!~ 

NOWY. JORK, 30, e. 
low. · 

W ogniu w&pólinej wa·llid 
przec~V'ko hihl~ryzmowi, dzię­
ki wspaniałemu zwycięstwu 

A11111ii Radziecki.ej i uję,du 
władzy w J;'olsce przez lud 
po1slci, dolccnał się histocycz-· 
ny zwrot w wielowi~owYch 
st-0-sun1kach między narodem 
polskim a !llarodami ZwiąZJku 
Radzieckiego. Zrealizowane 
zostały marzenia najlepszych 
synów naszego kraju. 

Z Ottawy don0$zą, że mini­
ster e:praw z.aa:ranicznych Ka• 
nady. Le.ster Pearton, przema· 
wiając w parl~mencie oświad­
czył, ii K~U'lada, ni• poweż· 
mie .iadnyoh zobowiąui\ woj­
skowye'l1 co do :Indochin i nie 
przy6tąp! do montowanego 
przez Stany Zjednoczone blo­
ku kr11jów Azji południowe -
wschodniej. 

Se.>ja światowej Rady Pokoju poświęci­
ła swe obrady dwóm zasadniczym za1ad­
nlenlom: &prawie zapewnienia nai·o-

dom bezpieczeństwa I niezależności on1.~ 
6Prawie usunięcia groź.by bomb atomowych 
i wodorowych, Obie te sprawy S'l przed~ 
miotem sz<:zegó!nej troski narodów. Naro~ 
dy zdają sobie bowiem sprawą, że ludzkość 
dys.]'.>Onuje • dziś potężnymi kótllami energii, 
które, w z.a.ltlin<>Bci o.Q teJ:o, jak i w jakich 
celach zostaną użyte, mogą oodecydować 
bądź o zagładzie narodów, bądt o ujarzmie­
niu przyrody w imię szczęścia łudzkoścl, w 
imi!l dob1·obytu. Sro.Qkl wodorowego czy 
atomowego mlszczenia zaarażają dziś 
wszystkim narodom, WS<Z)'Stkim ludziom, 
niezale:bnie od ich pochod,zeni.i, od koloru 
ich slcóry, niezależnie c.d kh 'l)rzekonań -po-

czyć, Stanowią siłę, która WCliQfaj z'11u1SI· 
la 11rnery-kańskic!I aifęsorów do złożenia 
b_roni w Ko.rei, a d21l.' krępule im rę<:e 
l unusza ich do dy1:put.Qwanu aad tak dla 
nich nieprzyjemnym tematem, jak ugaszt­
ni& ognis~ó\ wojny w lnd.o.<;hinac;h, 

Jest naszą dumą, że stanowimy c2111stk!l ttj 
przepotężnej J1iły, wywlerająeej tbil Pl'zt... 
mollny \vpływ na bieg wydarz•!\ mi~iyna­
l!'odowych. Jest naszą· dumą, że CIOI M!r<!l­
du 1>0lskiego rozlega się WIMlttdzie, gdzie "' 
grę wchodzi sprawa lllajbliższa; najdrouu 
narodom - sprawa pokoju. Jest n.aezą d'-'· • 
mą, że naszym codziennym wysilkl9m u.ma~-
11iamy matei;ialną poti:gę ruchu, kt6ry na 
swoich sztandaracl;\ wypl.sał dowo „?(),­

KÓJ". 
Przyjaźń, pomoc i ws,pół­

prnea ze ZwiąZJkiera Radziec­
kirr. stanowią rę'kojmię nie-

Min. Peuson dodał, li ma 
nadzieje, .Żł! na kQUferenoji ae­
newskiej będzie osiągnięte po­

i rozumien~e. w spra;vie Korei i 
I w spraWLe przywrccema po­

koju w Indochinach, T. Gt,TMO~K[ 

Na marginesie radziecko-amerykańskich rozmów 

I 

Na. lama.eh dziennik~ „Prawd.a.'' i 
dn. 19 bm. uka?al się artykuł pt, „Ną. 
marginegie radziecko-amerykańskich 
rozmów w sprawie enel'gii qtomo­
wej", w którym czytamy: 

OstatniQ prasa amerykańska za­
mieścila szereg infOl'mac~i na 

tęinat stanowiska USA i ZSRR 
w sprawie energii atomowej. Auto­
rzy tych informacji, zastanawiając się · 
nad ~~m, dlaczego prowa.d21one mię­
dzy l.JSĄ a ZS;RR rozmowy w spra­
wie prqbleqiu atoinowogo nie da,ly 
clatychczas odpowie(lnicll wyników, 
wypę.cz<1ją stanowisko Związkl.ł Ra.­
li~ieol<iego, 

W prę.się lf.I\lerYk@ńsltiej ukaiąły 
się również doniesienia świadczące, 
iż w USA opracowuje się nowY plan 
utworzenia „międzynarodowego tun· 
duou materi11łów <1tomowYch", plan, 
k tó1•y nie przęwi<luje udziału_ ZSRR. 
Pl;1n ten 21ostal Tn. tn. przedstawiony 
pr<1e<1. b. w\ce1uini$tra obrony TJS.<\, 
Williama Foątera na kon:terenoji pra­
~owei w dniu la iuaja br. 

W związku z tym za~ług~jil na uwagę 
odpowiedź prezydenta USA, Eisenho­
wera, na pytanie zadane mu na kon­
ferencj i prasowljj w dniu 19 bw. Pre­
zydent oświadczyl, że z udziałem kil· 
ku doradców bada zagadnienie, w 
jllki !poaób Stany Zjednoczone mo­
głyby „nle czekając na nikogo" czy­
nlt! pOi\ępy w poW)'Ższej kwestii. Pra­
Sll oceniła tę odpowiedź jako potw!eP. 
c:txcinie donil'~ień o zerwaniu amery­
\cań~ko - radziecJ<lch rozmów w apN­
wach atomowych. 

Jakie były pozycje wyjściowe obu 
st:ron n11 początku roamów? 

Propon1,1jąc poufne rozmowy z 
pra(l(lstaw iciol<1mi innych krajów, 
których „ w &lównej mlerze to doty­
eiy", preiydent Eisęnhower ośwl11d­
c1.,}'I, ie USĄ wnioaą do tych roko­
\\llll,\ „nową koncepc!ę", a mianowi­
cle. ~proptinują utwonenie między. 
n111·odowę10 oreanu do $praw enerali 
lltomowej z tym, aby pa1\stwa po~iłl· 
dając• broń atomową, przekazywały 
temu or11anowi dl11 wykor:qstani11 w 
celach {>Oko.\owych „peWIH\ czę~ć 
$WYeh 7,!\Pll$ÓIV Ul'anu. n01·m11.hw110 i 
nu1tedalów ule~ających l'\ll!szc~epl„ 
niu jątln•wemu". 

l)row~d1«;c niellmięnnie swą po­
kujową politykę, rząd i•ac\zlec· 

ki w \lŚwladeionl1,1 z 21 11ruc\nia 
11133 roku na 1emat przemówlenl<1 llll· 
senhnwe1·a wy1•azil llotowQąć Wlllęctit 
udziału w rozmowach dyplomatycz­
n~·ch w sprawie wykcpzysllrnia ener· 
gll atomowej. Podkre§lono jednak 
µ1·zy tym, że propo~ycja Ejsenhowe· 
ra w tej formie, w jakiej została 
złożona, ani nle powstnwmuje wzra• 
&tającej produkcji broni atomowęJ, 

w sprawie energii atomowej 
Artykuł dziennika „Prawda"· 

ani nie cgranic;za możności stosowa­
nia tej broni, Rząd radziecki pod­
\q·eślil, że Związek Radziecki uważał 
i nadal uważa, że jednym z najdo­
niośl e jszrch i przy tym nie cierpią-

. ~Ych zwłoki zadań jest bezwzględny 
za\<az broni atomowej i wodorowej 
oraz innych rodzajów broni masowej 
zagladr. 
Równocześnie ZSRR, bynajmniej 

nie re1,ygnując z Nalizacji tego ob­
swrnęgo programu I potwierdzając 
jego aktualność, wysvnąl nową prcr 
pozycję, podyktowaną dążeniem do 
znale21ieni;1 wyj&cia i impasu, w ja­
kim Zn!\la?.la się s.pri\wa broni ato­
mowej wskutek nęgatywnego stano­
wiska niądu USĄ, nie wykazujące­
go w toku rokowań w ONZ chęci 
l'ozwlązania problemu ~kazu broni 
masowej zagłady, Jak wiadome, no­
wa propozycja ZSRR polegała na 
tym, aby państwa ucze&tniczące w 
porozutpieniu, kierując się dążeniem 
do złagodzenia napięcia międzynaro­
dowego, przyjęły uroczyste i bezwa­
runkowe zobowii!_zanie, że nie pędą 
stosowąly broni atQP'\OW\lj i wOcloro­
wej ani też innej broni masowej za­
głady. Ocey.wiścię, bylohy rzeci.ą wai..­
ną, aby zobowfązanie t11kie przyjt:IY 
przede wseystkim rządy pięciu wiel­
kich mocarstw; USA, Anlllil, 1'~t'ancji, 
Chińskiej Republiki Ludowej i ZSRR, 

Szerokie kola Qpinii puhllcznej, któ­
re również dą~ą do .tego, aby uchro­
nić ludzkość od okropności wojny li• 
trunowej i wy](orzystać wielkie od­
krycie nle przeciwko cywlllzacji, leoz 
dla jej wszechstronnej,\o rozwoju, nie 
do masowej zai:lady ludi!, lee~ . !lo 
cl'>lów poi<;o'jcwycł:l - przyjęły z wiel­
kim ~11<lowolel\ie1n wiadomość o roz­
pow:elu roz\nów mi<;dzy ZSilR a 
l,JSA na tem11t pmble1nu atomowejlo, 

J ednakie wydarzen\a mintanych 
~ miesięcy wywclaly wśród na· 

rodów słu~zni\ wątpliwość oo 
do szozerośoi lnicjut;>'W,Y, :& aaką 
strona ame1'yka1\ską wystąpHa w 
2n.1d11\u. ub, i·oku, 

S krętar<! s.tanu VSA, Dulks, zlo­
ż.yl w dniu llO 1n11rca miwiadc:iienia 
n11 temat cclowoset W>'lco1•zystani­
bronl Rt1>rnowt!j „w ~elaeb nie tyl](o 
stralegkz1\xoh, le~z i taktyornrch", 
Pr7.11wodnie?.!IOY a.merykańskiej ](orni~ 
sji d!> spn~w ęneqi,ii 11tomowej, StraU~li 
o.-~wiildo~.yl 'f kwtetnl11, ż.• w l\l· 
tym Eisenhower csoblścłe polecił 
7.Więkijzyć produkcję bornb wodoro­
wych. Wreszcie sam Eisenhower w 
dniu 7 stycznfa wskazał w swym orę­
d3iu do Kongresu na „pożyteczność 
tych nowych (alrunowych i wocto1·0-­
\,rych) l'6f.111&iów b1-eni''. 

Nic przęto dziwnego, że próby dyplo· 
macji amerykańskiej, usiłującej spro­
wadzić rozwiązanie problemu atomo­
wego do utworzen\a jakiejś „agencji 
międzynarodowej", która wykorzy­
stałaby w celach pokojowych jedynie 
„pewną część" zapasów materiałów 
atomowych, wywołują wszędzie, w 
tym również w USA, coraz większą 
nieufność w naj.szerszych kolach o­
pinii publicznej. 
Należy podkreśl\ć, że. pogląd ten 

jest podzielany na Zachodzie, w 
tym również w USA, przez wielu do­
brze 01;ifil\tujących się w tym zagad. 
pieniu ludzi. Tak np. znany &kądinąd 
:a. Baruch, nawiązując do propozycji 
Eisenhowera w sprawie utworzenia 
„międzynarodowego funduszu mate­
riałów atomowych", oświadczył w 
swym odczycie w dniu 3 maja: „Nie­
zależnie od tego, co wniesiono by do 
tego funduszu między.narodowego, 
pos2czególne kl,'aje wciąż jeszcze z.a. 
chowałyby znaczną część posiada­
nych materiałów ulegających roz­
szczepieniu jądrowemu do :pr<><lukcji 
broni atomowej i innej 'broni jądro­
wej. Nie'bezpi~zeństwo n.aµaścj ato~ 
mowej nie zml').iejuyloby się: nle O­

sla błby wy~cig zbrojeń atQmowych". 
T<1k więc, propozycje amerykąfl~ 

skle, któ\'e pomijają główne zagad­
nten\e, n mtanowicLe zagadnienill z.a_ 
kąr,u stosowania bron.i atomowej, 
~twanają jedynie fąłsiywe i:iozory . 
?-mniejszenia i>~oduk<)ii tej broni i 
tym samym osłabiają czµjność naro­
dów wob~ na1'asta~ącęj groil:)y woj­
ny, w której za&t\:lsQwa1w by środki 
masowej zagłady. 

Oto dlaczego Związek Radziecki, 
gorąco J)()pięrając ideę wykorzystania 
energii atomowej do celów µokojo­
wych i coozą«i;: slę na prowadzenie 
rozmów w tej s.prawie, wychodz.i z 
założeni.a, żę ~rzede wszystkim ko­
nlecwe jest za,warcie między ZSlH\ 
i USA pcJ.fQZUI'llienla w spn1,wie WY· 
1·zeczeni~ .tę stosowania b1'0lli a·\O­
uwwej, Be:1. tego rnf.ll<>Qr.ęte l'Qzmowy 
nie mo1111 pt•zy,\liei6 PlliYlYwnyQh re­
iultatów, które odpowiadałyby inte­
rea1>m n11rodów obu ki•ajów, j;i.k 
również inh1re•om i~myęh ~ństw, 

Z donli;sień prasy amerykańs-k.iQj 
wynika jednak, że rząd USA 

Upol'Cl.y'Will odmawia obrania tej dro_ 
!Il i nie Qlwe wraz. z innymi mocar­
stwami przyjąó zobowiązania w !łpra. 
will :nie-stosowania broni atomowej, 
wodwąwej i innych rodzajów broni 
ma~owęj zagłady. 

Wręcz. przeciwnie, w chwili obec­
nej, jak jui wspomniano, 11tron.a 1-
meryka1'lska podejmuje nowy IM.oo 

newr zmie,rzający do utworzeni.a uw. 
„międzynarodowego fundU·!ZU m.a;te. 
rialów atomowych" lub „łwi'l.towej 
puli a.tomowej" bez udziału ZSlll.R. · 
Ponieważ USA uporczywie odmawia. 
ją przyjęcia propozycji . radzieckiej _w 
sprawie wyrzeczerua się prz.e11. pan· 
stwa stosowania broni at(}!Ilowej i 
wodorowej, :(llan taki nie może być 
uważany za nic innego niż za nowy 
krok na drodze do dalazego wzmatie­
nia wyścigu ·zbrojeń atomowych, 
Zwracają uwagę donissienia prasy 

z;igranicznej , że Wai;iyl'lgton s.qnie. 
rza opracować swelo rodiaju „ato­
mowy plan Marshilla", o czym do­
nosił m. in. dziennik fr,vicuw „Fi­
garo" w dniu 21 maia br. 

Dziennik szwa~carski „Tribune de 
Genęve" pod\>reśla ze swej s~ony, 
że Kongres amerykański aatów jest 
i.a twierdzić projekt utworzenia 
„światowej P\lli atomowej" oraz. i:e 
amerykańskie monopole przemYslowe 
ocie\<vją z niecierpliwością decyzji, 
któni. pozwolilaby im wziąć aktyw­
ny uc\z.iał w tworzeniu międzynaro-. 
dowego kartelu energij atomowej. 

Wszystkie te doniesienia rzucają 
właściwe światło na plan utworzenia 
„międzynarodowej agencji do spraw 
energj,i atomowej". Nabier.ają one 
szcze!'ólnego· znaczenia w związku z 
tym, że w Ęuropie zachodniej utwo­
rzono już zjednoczenie międzynaro­
dowe, którego zadaniem jest przygo. 
towanie gruntu dla powołania do .ży­
cia nowego kartelu handlarzy śmier­
cią atomową. Mamy tu na myśli tzw. 
„europej!lką organizację b;łdań ją­
drowych", w któl'ej wybitną rolę od­
g1•ywają Niemcy zachodnie. 

W ty<:h warunkach narody jwiata 
powinny jasno zrozumieć, że propo. 
zycj;i USA w sprawie utworzenia 
„światowej puli atomowej" bynaj­
mniej ni.e zmierza do uwolniel'lia 
ludzkości od okropnoici wojny ato­
mowej, może natomia1t odwr.a~ć U­
wagę narodów od te,90 niebez.pieci.eń_ 
stwa. 

Spol~c.-.eństwo ridzięckle, PD<lob­
nie ia\I: i nejsz.er \;ze kola ludno. 

ści w innych krajach domągają się 
pezwę.runkowego uik.azu używania 
PrQtli a.tomowej, w()(iorowe1 i innych 
rodza jów broni masowej zagła4y o­
r.ai: \.\Stanowienia skutecznej kontroli 
mięctzrnarodęwej. Popierają one pro. 
pezyeJę, ;1by wi~lkle moearstwa j.ako 
pierw&z.y krok na dt•cx!ze do osiągnię­
ci~ tego celu przyjęły urocz.yste i 
bezwarunkowe Bt>OOwiązanie nie1to_ 
sowania broni atomowej, wodorowej 
i innych rodZlljów bl'QHi ma:sow1j za_ 
głady. 

Jedynie w ten spo&ób można u­
chl'Cmić ludł>kość od nlel>N.pieezeń­
stwa wojny atomowej i »Pl'awi~, że 
eael'C'ia ..-owa 1ł1J.YĆ Mdli!• ludi.. 
}łeffj 
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o dalsze • •• umocn1en1e kierownictwa partyjnego 
związków zawodowych praeą 

·(Z obrad plenum Komitetu Łódzkiego PZPR w . dniu 26 maja br.) 
Qnla 18 ltal. od~Jkl tlę w Łoclllł plen•r~e uesiedzenle 

Komitetu Łód•~!ll• PJ\PR poświ..,e,ne em.ówleniu 11rc>­
ltlemów kit"Wł\ł~twt. partyjnego p.rae, •whtzk6w uwo• 
dowyeh w »fll•łllJil• ł~zkim. w vlenum wzięli udział: 
pnewodnlo-.-oy CRU - tow. WilriGr Xłoalewlcz, aekre­
tan CRZZ - kw. ĄJ'tur StarewiM oraz uaiępoa kierow• 
nika Wydzlalu O'laWQCyjnero 'g.C PZPR - row. Sta­
niaław 8~111ańakl. 

W zakresie obniżki kosz­
tów własnyc.h produ\l:c1 l \)!'ze. 
widywaeych wyników nie 
osią&nęty: przemysł wełniany, 
dziewiar~ki, pończoszniczy i. 
Jedwabniczy. Fakt nie z.rea· 
lizowania Zllµl<..nowanych 
w~każników ja\<ościowych i 
obniżki kos~ów własnych 
odbił się ujemnie n~ realiza. 
ejl pl~nu akumul<1cji, k;tóry. 
wykonany został z nadwyżką 
jedynie w branży bawełnia­
nei, pr~ cQ?m jeQ.nak sr.erei 
zakładów tego przemysłu jak: 

partyjny~h rad zakłado­
WY<;h należą; walka o obni'ż. 
kę kosl!tów własnych pl'O• 
dukcji, 'walka z przerostami 
administracyjnymi, z marno­
l1•awstwem surowca I ma. 
teriałów ubocznych. Tr~eba 
wpaj&ć w k;lasę roholnic~l! 
poszanowa(lie d,la mienia apo­
łecwego, w:,Jaśniaó, iż. mar­
n()traw1<10 mai11te\ł społeczny, 
namujemy walkę o szybs~y 
wzro>t itoPY życiowej, 

Ludowej, Uczestniczy tam we 
współzawodnictwie pon;i.d 98 
proc. załogi. Poważnej pomo­
cy mężom zaufania udz i elają 
organizatorzy grup partyj ­
nych. Czlon,kowie partll po­
maeają tam. w w?eprowa. 
dz<iniu zebrań llrup związko­
wych, ws_pólnie omawiane są 
codzienne wyniki pl;'odukcji, 
usu.wane S'\ tru<lnoścl napo­
tykane przez rQbotników. 

kadra wychowawców zc.trud. 
nionych w tych insty\qcjach. 
Jednak· w dals11:Y'm ciągu nie~ 
które zakłady pracy nie wy­
kazują troski o wykorzysta. 
nie wszystkich miejsc w żłob­
kach, Zbyt m;1la jest troRka o 
budownictwo nowych budyn· 
ków na cele socjalne, 

n(czy śr(){jek podn.oszenia !e• nien\a kontroll ~· strl>.!lY e.r-
gQ 11tO\"Y ż)<:iowej. garn~acjl pa1't>'j'flł'Ch, 

Relerai na te.mai ~ oriranlHcji partyjnyeh w iwie· 
łle ullhwaly K<l J'IZPIL uO pracy swląaków iawodowyeh" 
wy1lollł aelln._r.\ llOIDlłetu {;ddzldero Pl!:PR - tow. Bo· 
l•'1aw · :r.Jalłllowald, 

Na wstf!ple mówca przy. 
pomniał, jak doniosła rola 
spo<;zywa na związkach za. 
w~owych w dziedzinie 
t?ansmltowania polityki par· 
tii de mas bezpartyjnych. 

Zwh1zlti ?,a,wodowe, jale: il' 
· oknślU tow. Bierut, „~. 
noszą świadomo.ść i !nlcjaty· 
wę twórczą wśród miliono­
wych rzesz robQ.tniczych, o~­
•~nizują je dl;\ w,vko:11ania 
doniosłych zadań p1'0dukcyj­
'1\YCh I polityezmo..,s.polecll· 
nych, które WY$UW~ _nasza 
partia jako przewodnia l !de-. 
rownleza ,iła naszege bu. 
dównictw;1. •ocjaUsty<;zqego". 

Zadania organizacji zwi11z­
~owych w przemyśle łócfa­
klm vzynlkajl\ ._ l;listorycz­
nycll uchwał Il Zj11zdu partii 
1 wYtycznycll postawionych 
prz;ed ruchem. zwi11zkowYJTl 
prz~:r. lll Kons:res Zwl11•ków 
Zawoeowych, 

dalsze obn !żan le ~osztów 
własnych pradukeji, 

O WYKONYWANIE 
PLANO W 

WE WSZ'YSTKICH 
WąK~Z!ll'lltAC:H 

Oceniając sytuację w dzie­
dzinie realizacji planów pro­
dukcyjnych :w:a:ea ló(izkle ~a. 
ktady pracy .w pierwszym 
kwartale br„ l"!ferat stwier­
qza, :le z nal\lionych ~adań 
wywiązłlł si~ nalę~c\ę . jedY• 
nit przemy>ł bąvvełniany. 
;Branż.a llaw11łrii~na wykonil.ła 
plan iloiciqwy "{ )tw;n·talu w 
prz11dzaln iąc)\ ciePkoprzęi;\­
nych w 105,3 proc„ w prz„. 
d.illllniach .irę<lli iomzE:Qn.ych w 
!Q4,Z pi;oc„ w przędza'lniat:b 
odpadkowYch w 107,fl prQc., 
w tk11lniacp w 103,8 proc. l w 
wykoticząlniacp w 104,:! proc. 

Przemysł wełniany wyko· 
nal zadania produkcyjne je. 
dynie w przędzalniach e~e­
sankowych I w f)rzęd~alnlach 
z~rzebnyeh, natomiast w 
tkalniach i wykończalniach 
planowa'fte zadania nie zosta­
ły · :i:realizowane, 1 o8iątn ltŁe 
wyniki ks1t&łtuj, alt z.nacz. 
nie poniżej wyników u~yaka­
nych w IV kwartale ub. ro­
ku. 

ZPB im. Armii Lu~owej. 
WZPB 1 Maja, ZPB im. H;;r­
nama qy ZP.li im. Dubois 
planu akumulacH w -pterw. 
szym kw u tale nie WY \tooalo. 

Poważne niedOQo\'.Y w i:ea­
lizacji planów ak.umulacJi ma 
pnemysł wełniany, a t&kte 
pr1emysł jedwal,ln\eiy, dzla­
wian~ki i pończ<>UAl<;zy. 
Chara1'teryzująe ayt1,1ację 

Istniejącą w pnemYJlt · wel­
nlanym, referat, jakCI na ie<ł­
ną :& ptzyczyn nięwylc.onanla 
tadań. st<;>jącyeh pr~td tą 
brania. wskazujt Qł tenden­
cj~ do samQuswkoJenla wś1'00 
d~iałaczy partyjnyeh, !Wl-ł­
kowych i gospodareiycl\ pra­
cujących w tej brani)•, W 
wie~u za\\Ulda<Jh, jak n11. w 
ZPW im. Waryńskiego czy 
ZPW im, ~dickle10, cirgan i· 
iiClll pa~tyjnt i zwi;i~awe 
wy\tazały n\edostatecmfł czuj, 
no.ść w v,róllct I \eOl'YJkilll.l Q 

„obiektywnych trudno.ściach", 
stwarzając przychylną atmo­
sfer~ dla dzialalnoś~i wroga 
kla.owcgo. l\!p. w ZPW im. 
Wary1\skiego nie potrafiono 
wyci1111n11~ wnio~ów a t.-ll;tu. 
że tkaJnia w jlłdnym dniu 
przekrac4a •w• p!~11y pro­
dukcyjne, a w dl'l~iitll 1~h nie 
osi~1a, 

KIERUJ\\1~ ROZWO;Jł:\'1 
SOCJAl.JS'l'\'.CUIE(iO 

WSPQUIA WQ(INICTWA 
PRAC~ 

Z kolei referat omawia sy. 
tuację w dziedzin ie rozwoju 
socjalist:yczneg,o współzawod­
nictwa pracy. Charakternu­
je ją przede wszystkim nie­
ustanny wzrost liczby współ­
zawodniczących robotników. 
Oi::ółęm na ternnie Łodzi we 
współzawodnictwie ucz,esti;i­
czy przeszło 220 tys. osob. 
Bardzo znacznie ro~winął się 
także ruch wynalaz~zo.ści 
pracowniczej. Tysiące pro. 
jektów racjonaliza!orskich 
pozwalaill na zaos-tczędzanie 
poważnych sum p\eniędzy 
państwowych. 

Jednakże w ro2wijaniu 90· 

cjalistyeznego wsptlłzawod· 
nioŁwa pracY' nie ustneżono 
slę przed wieloma :aasadnl. 
eiyml brakami. Często w l'O· 
gonl za wynikami ilościowy~ 
mi nie dostrzega slę konleca. 
nośol skierowania współza­
wod11lotwa na takle d;iiedzl­
ny jak~ walk.a o jako.ść, osz. 
ea.aność, obni:bkę kosztów 
wla.snycn. 

Referat s\wie1'Clza, że nie. 
zwykle ważnY'(ll Z:.adan!em or­
ganizacji w·rtyjnych jest kie­
l'QW<IĆ popularymwaniem i 
01•i:anizowa.niem przei 21wiąz.­
ki ~awodtJwe nowych prao­
dującyc\} metod pracy, takich 
j;i.k piQ!l.Y bezbrakowe, praca 
pod hasłęm~ Ja nie WYPl.JSZ..· 
c:z;ę braku" ftp. Organi~cje 
gartyjne powinny systemąty. 
cznie kontroloWIC\C pracę rad 
z<1ikładow:v,ch nad upowszech­
nianiem tych form współza­
wodnictwa. 

Znal:Znie wi~ej uwagi po. 
świ~ai: trzęha i;ystematyc:i­
nemu orlliaQizowaniu nąrąd 
wytwórczych. Nie mogli one 
zmieniać się w odprąwy 
techniczne z. przeładowlUlYm 
porządkiem dzienn;ym, jak to 
miało miejsce w ZPP im, 
Jurczab czy zPDz. im. Rych. 
lińskiego. 

WIĘCEJ UWAGI SPRAWOM 
. liOOJALNO·BYTOWYM 

Poważnie zwl~szylo się 
zain'te-resowanie organfaacji 
związkowych sprawal\1l lecz­
nictwa pracowniczegG. Dal· 
szy krok naprzód zrobiono w 
dziedzinie zor&anizow~nią 
Oddziałów Zaopatrzenia Ro­
botniczego; otwa:rto szereg 
stołówek, bufetów. urucho­
miono wiele punktów uslu• 
gowych w zakładach. Sicze-
góln~ · osiągnięcia ma tu 
Zarząd Okręgu Bawełna, 
Zadaniem organizacjl par­
tyjnych jest podnosie odpo· 
wiedzialność rad z.akłado. 
wych za pracę tych placl)­
wek. 
Więcej uwagi poiwięcić 

trzeba 1praw1e 01rócłków 
działkowych. które stanowić. 
mogą źródło dodatkow,ych, 
doehodów robotników. 

Niezwykle ważne znaczenie 
ma także sprawa podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych za­
\oi,i, Niewyk6<'2lystywąnie fun­
duszów, przeinaczonych na ten 
cel prie21 ~zereg centralnych 
zari.ądów, świadczy o niedo. 
statecz.nej pracy w te} d2!ie­
d~inie .rad zakładowych i sła­
bej kontroli ze strony !;,\Ęga· 

nlz.acji partyjnych. 
Obszernie omawia referat 

2ada11ia ~tojl!ce w (iziedzinie 
ro21woju pracy kulturalno­
oświatowej w zakładach p1;a­
cy, przytaczając jako przy· 
kład właściwego zrozumieni11 
tej sprawy WZPB I Mają, 
11dzie rozwijają się J~poły 
~atralne, or&anlz.owane SC! 
występy <irtntyczne. dla za. 
logi itp. Referat zwraca u­
wuę na koniecz.ność u.ersze, 
au preyciunlęcta mlodi.ieiy 
do udziału w pracy kul turt1l­
no..o.świat<>wej, w&kuuje na 
potneby inicłowanla dyskb­
~j i nad ks\ątkl\. sztuką i !il· 
mem. Or&anincje putyjne 
PQwlnny w więks1ym ~topniu 
kontrolewa~ pracę rad zakła. 
dowycl;l z. radiow~złami przy 
orllianizowaniµ a&itącji poglą­
dowej itp, 
Qąpowiedµalne zaQ.ania tt6-

ią, przed zw\ą,zk~ zawodo­
wymi w d:aiedzlpie ortian!zo­
wanla ruchu łączności inlasto. 
ze wsią. Z;i.równo oq\<1niza. 
cyjne kierowanie tyi;n rucpem. 
jak. i pr;:i.c,_ z jego. uciestni\;,a­
ml i działalność mród. robvt­
nlków zamieszkałych na wsi 
wymagają ulepszenia metod 
pracy iwiązkowej i wzmoc~ 

Zb1t mało ulntere10w1nla 
wykai.ui11 jępci• or1an.i11cje 
partyjne pracą rad zaklaciq;­
wyeh w dziedzinie wyk9rzy~ 
stania funduszów przeznacio­
nych na remQ.nty mieszkai1 
pracowniczych. Wzmożonej 

kontroli. wymągą rów1l\ei 
dz.iałalnoś{; kas. ząpomugowo· 
pożyczkowych w zakładach 
prllcy, Doniosłe zadania sto. 
ją przed organizaejamj 
zwiąf!kowymi w dzled~\nie 
bei;pieczeń1t.wa I hiaieny 
pracy. Fakty niewykorzysty­
wania funduszów, prz.ezna. 
rzonych na ten cel, spoty­
kamy w t.akich za.\dadacll, jak---------­

ODPOWIEDZIALNOSC 
ZA PRACĘ ZWIĄZKOWĄ 
SPOCZYWA NA PĄlt'l'll 

W·ielę miejsca. poświęcono 
w re!era.cie sprawte pol,ep:jze­
nia kierownictwa · instancji 
partyjnych radami zakł<ido­
wymi, Chodzi o to, aby orga. 
niutcje partyjne poczuwały 
S\fil do pełnej od,powieq11ialno­
&ei za pra~ę związkową. Za­
równo systematyoima kontro­
la qzialalnooci l'IS,niw zwiąi:­
kowych, udziełaml! iii\ na~ta­
wlenia do pi:acy , jak. równię): 
aktywizowanie eilon.kow par· 
tli pra<;ującyeh w zwlą~ach 
- to podstawowe fwmy kie.. 
rowania tą najwainiejuą' 
transmls.ją partii do mas. 

Na knmlt~t;i.on dzielnico· 
wych apoei:ywa ohow\ązek u­
pc>wu6chn~mą dobrych I\'l~ 
too kiwownictwa putyjne4ę 
radami. zak.ładGwymi. 

Wiltne uda.nla stoją przęd 
i:,esJlOłaml partyjnymi w In· 
;t"ncjach awląPQWYch, ~-· 
winny one dbać o partyjną 

atmosierę w stylu pracy 
związkowej, troszczyć slę o 
wysoki poziom ideowo-moral­
n)! d<tlałaczy l>l'"cujących w 
związ.li:ach, zwalczać biurQkrą­
tyzm i bezd\1$zność. 
Właściwe kierownictwo par. 

tylne zwlązkatni z.a.W'1dQwrm:i 
decydować będzie o dals.zym 
umocnieni\l więzi łód~iej Of„ 
ganizacjl partyjnej z !llasaml 
prnc11Jący!lll, poz.woli ; h\IDO­
reni wypełnić wskazania U 
7-jaz(iu PZPR. 

Om;i.wia~ą,c z~aczenle pre· 
dul<cil pr11tmnlu łQdz){\eso 
~la z;\ciesnlania spójn\ eko. 
nomlc.znej między miastel'!I a 
wsią i podnoszenia stopy ŻY• 
clowej mas pracujących mów­
ca s\wierdzil, że pr~Ci- ł6dz· 
klej organizacji pntyjnej 
pow inna zmierza~ do w11mo~ 
żeQla dila~ln_Q6ci iw\ązków 
zawodowych w dziedzinię 
mobiliiowa"iił kla•.Y ro~oti;i· • 
czej, do wzrostu wYdaJ.nos~\ 
praoy. osią1a11la jak 1\3.lWYZ· 
nei Jllkości -p~u"kowanych 
towuów, oazci~o~cl ,uro":'· 
ea. I materiałów ponwcn1· 
cz:ycn, pole~zenia troslrl q 
m~azyny, o przemyil1111e gos. 
podarowani• kąl'lSJ!ortmi. Q 

Niep()kojąco pn:~dstawld 
~i~ iY~~acja w d~\eQzin!c wy. 
konywania wskaźników . ja­
kości1;1wych. Z wyjątkiem 
dziewiarstwa. pozostałę bran~ 
że włókiennicze nie osiągnę. 

ly 1aplanow11nych Y.'Ynikńw 
w d&iedzinir l•koi~I p~i.Jlt-

Na z:łe wyniki pracy prie. 
mysłu wełnlanego ?.Joiył 1ię 
t'Ównież brak dostatecznegu 
l~interesowanla tą \>ranżą u 
sh·ony Mlnblerstwa :Przemy­
~łu Ltkkie1e. 

tdarzaill się wypadki. że 
organizacje partyjni! nledo­
Jtateunie lnteresuj11 aię u­
tłilalem czlonk;ów par\il we 
współzawodnictwie pr11cy. Ma 
Io mi,jsee np, w ZP't im. 
Niedzielskiego i w wieli\ in. 
nych iakladach pracy, 

Walka ą rozwój ws.pólza­
wodnlqtwa pracy, o wysoką 
jakość i obniżkę kosztów pro. 
liukcj i, to główny środek 
przyspieszania wzrostu stopy 
życiowej mas pracuj11oych. 
Równll\egle 1 ręJ\izacją za­
dań proguJ!;cyjnych postęp.o­
wać powinna troska o polep. 
szenle warunków socjalno­
byt()wyoh robotników i pr1a. 
cowników u~slowych, 

Referat przytacza wiele 
p1•iylfładów osiągnitić w tej 
dziediinie na terenie naszet:u 
miasta. Zło·bkl i przed~zkola 
zdobyły ~oble uznanie wśród 
kobiet · praeuJ,cych, W2rosła 

ZM im. Strze~czyq, ialtł11dy 
Włókien Sztucznych I \nnt. 
Organizacje partyjne powin. 
ny kllnti:olować pracę ~'d ~1,, 
kłacłowych w tej dziiedzinie, 
pamiętając, że zapewnieni~ 
robotnikowi włalciwych wa· 
runków pracy stanowi iasad-

Rozśpiewały. 

cJl. • 
ltefent stwierdza, ie do 

fłównych z.ada'ń or~ąnlzacji 

Właściwie pojęli swe zad~· 
n ia w dzi~dzin ie ro~w iian la 
WSJ?ólzawodnictwa pracy to· 
war1y1l':e a .ZPB hn. Ar111ii 

W dyskusji nad referatem wy.lo• . 
ar.on;)lm prze7. tow. Mallnowski•IO 
głos zab•ało 16 towan:yszy, omawia-
j ąe I>OSl'.czeaóln.e iag~Q.nie.nia paru. 
azone w· ręffra,de. 

Obszerne przemówienie WYlłoall 
pr~wodniczący CRZZ ~ t11w. Wiktor 
Kladewlcz, ~tóry m. jn, pow\ed!lał . 
„Fakt, że na dz.isiej szym plenum o­
mawiana jest sprawa zwl112ków za­
wodowych świadczy, że weszliśmy 

w okr111 pełnej r,a\iiac)i uchwały 

Komitetu Ceptraln.t&O · o pracy 
związków zawodowych. 

Zarówno uchwala K.C:, jak i 111 
Kongres Związków Zi!.wodowych 
wska.cywały, żę do słabych strbn pra­
cy i.wiązlwwej nalętQ.lo odd~1el"1lie 
spraw produkcji od troski o człowie­
ka pracy, Nie moi~ hyć mowy o d\l~ 
brej pracy takiej organlncji pąrtyj-
11ej I i;wią~kowcj, l;tól'a by te sprawy 
usiłowała od alebie ecld~elić, Je~t 

011rclzo w<1tne, aby $.wladomo!C tej 
prawdy dotada do ws1ystkic}l Cll'&ll~ 

niucji ~rtyjnyeh. 

Od n Zl<1~(\u ~rtil. minęło luż 
fPQro oz,uu, a r~Uzacja wytycz.!\Ych 
z1azdu nie post~p1.1je dość sz.ybko. 
W wleli.I organizą.c:ja.ch partyjl\ych 
Pił wida.ć jesac~e pl'zelumu w wt1lcę 
o wzrost jakości pi·Qdukeji i obpi~e­
nie jej kosz.t6w", 

Wiele mleJsea pośwlęcll w swym 
p~r-ęmówieni\l tuw. KłQłlew\cz, zą'<1d. 
nleni\.\ wą\1';i z wy~oien\am\ w ~Q· 
cjąliątyc1nym ws()Ołz!lwodnic\wie 
pracy, podkreślając, ż~ nie wolo() u­
pą~a.ć się oyframi i :otrywam\ z okazJi 
roc~lc 1 świąt, lecz trzeba dążyć do 
organl'&Owania eodz\ennl)~o współza. 
wodnictwa, Gparte110 t\ 21\eiomość sy_ 
tuacji istnl~i11cej w dane) !ąbrycs i 
w oparciu Q pracę pO\i\ycwą wsród 
i:.alo&l. c;zynnil<.\cm, któr:ii PQwin!en 
PQwą~nie pomóc w walce o zorgant­
zow;mie dl4gof&\owe1,o współz.awod­
nietwa, l)rz:( je<;!nQcze~l\Ym pc>lel)$za. 
niu warunków bytPwyol\ l1,1dz.I Pl.'iC~, 
•lł zakładowe umowy 7-blorowę, · za. 
więrające <!wuątrnnne z<>bllwiązal'lia. 
- •dminisU:acji i załolili zak\;.!c;lów, 
Chodzi o to, aby konsekwelltnie kon­
trolować wrkonywąn.ie P"sunow\eń 
:r.awartych w uroQwacn, 
Omawiając 2lagadnl~\~ partyjneg.o 

kierownictwa związkami zawodo_ 
wyrni, tow. l(l()s\ewio1 1;tw!erdził, że 
urnao1lianie a1,1.torytetu organizacji 
związkowej Jest JednozQ11.cznt f. l'!ld­
l\Oszenitm aut()rytl'~\I oraaniucjl 
:Partyjnej, stanoWi d\'Og4 do ściślej• 
szego wiązani<'. P<\~'tii ~ masami. Or-
11anizacj11 'l)ll.rtyjP<i PQWinna Posyłać 
(ło pracy ~wią~Qwej swych najlep­
szych e1łGnków, l<;olltrQlować ich 
działalność. A.ktywny stosunek do­
uchwał partii jest obowtąz;klem sta. 
tutowym każdego jej członk<1, a prze~ 
cieł Qajwi~k$ze pole do rnzwinięc1a 
tej ~ktYW!1Qłci htnielt wła.śnit w 
1rąpl1 zwiąl':ltow~j. 

„Warunk\em osiągnlt>:cił dobrych 
rezultatów w polepszaniu pr.-cy 
r,wiąuów zawoqowycn - DQwle­
dzial na i.a~ończente tow. !{łositwl<:1. 
~- bę<l~11 dokładne zlll)Ol.llanie z. \l· 
chwalą Komitetu Centralnego wszy_ 
stkich człtJnków pa1·tii, aby zrozu­
mieli oni, jl\.k więlk.ie 11tl!il\ pr~ęO ni~ 
ml z.ac:lan.la ''. 

Wl•l• uwa&I połwl•cQn9 w d~sku.~ 
•Jl odpowledłlłlnojci 01·11ąmz.ae31 
partyjnych zą umacnianie zw iązkuw 
za,woęowych. Tow. Gutowski, kie. 
rowni.l> wydzial\l organizacyjnego K.Ł 
PZPR mówił o potrzebie glębokJego 
przyswojenia sobie przez. lnstwcje 
pa1·tyjne treś.ci uchwały KC PZPR 
,,O pracy· związków zawodowych". 
Poruszając. sprawę pracy z kadrami 
związkowymi, tow. Gutowski sLwi•r~ 
dzil, że dobor em i podnol'zeniel'll po­
ziomu i<leolQii1;z.nei\l kadr zwi11z.\H)­
wycl'l in;;tancje parlyjne zajmowały 
się jęszci.t w nieQ.Mtatecznym stop­
niu. Zilinterę,owanie pr;icą związko_ 
wa okazywać powinny ws~stkię 
wyc\ilaly tns.~ncjt P<Jrtyjnych, a nie 
jędynie wydział ornniza1Jyjny. 
Doświadczeniom kilwownictwa par­

tyjnei:,o P.I'iCI\ i.wiąi\\ową tioś.wl<;:cH 
swe przemówienie również I sęi,:,·e­
tarz KO PZPR Wicliew - tow. Szlot 
Stwle(dzil on, że za sl11be ies·t jesz<;te 
ia~n teresow<1nle l(r\lp partyjnych dla 
.PI'lll!)" gru_p 7.Wiól~kowycl), eo powodu_ 
le osła'blenit km1trolt wyk,onywania 
zobowiązań prod\l\l:eyjnycb i prz,ę­
szk;i,lin w porę us1.1wQć bralti wyat,. 
puj11ce w l'lrod1.1!1:c~I. „J~nyni z. pod~ 
sta.wowyc1' błędów naszej pracy ~ 
mówił tow. Sz.lot ~ było Q5lęgow~. 
nie iwią:r;ków zawodowych, zamiast 
politycz.q11~0 kl11rowania nimi, J:1~e­
k\llYWY' or~antiacll partyjnycl'\ nie 
kon~ei\\ljll cl;ai~lllll\<!Ści cilonków 
partu pracująeyo)I w zwią~aeh, Np. 
l{Z riPJt w W~PB 1 Maja ani filZU 
n.I~ wy~l\lcł\11l sJ;)T11wozclań człon~ 
ków P!lł'tii ~ "ktywistów związke• 
~·on. Równlet Komitel O~ętnlcowv 
wtdiew nl& dość xajmow11ł s.ię tymi 
zagadnieniami. Jęciyn\e raz, na .pa,. 
radzie sekreta;r~y ołganiz~cjt partyj. 
nych wysl1,1ch<1liłmy ~m-11.woz<lanlłl 
1.tk1•1tuza Ql'ł!l.Uizacji partyjpej na 
ten temat. Niedostatecz11it kop,trolo­
w11.li wykonanie uchwal ' o graey 
związków zawodowyeh i1utruktorey 
KD". 

'l'ow. Szlot · stwie1'6ził, i~ wniosek, 
jaki wynika :i: teao stanu rte111Y, to 
przede wny~tldm koniec1n<>a~ 
wzmQenienia ko~h'!lU dział1tlno5cl 
ozłonków »artU l)lacującyell w ~Wil\· 
1kael\ ~w\ldowyoll. Komitet OKł•l· 
nieo~ Widzew prz11widuje 0~1ąu.1. 
Zt\WMli• W~&:!Ól.nych na,rad sekreta.ray 
ors;aniz<10H g<1rtyjnyi;h i przewodni­
czących rad z.~ktadqwyeh celem wy. 
miany dQświ.ad<;ze\'l , 

Zabierający Jlos w qy1kusii dz.il. 
lae2e związkowi Oll\ÓWili szereg U­

dań organizacji zwh17:kowych w Q.;ię. 
dzJnie walki o wykonanie planów 
pro<lukcyjnych, pocl;p.osie11ia na VfYŻ­
szy poztoll\ opieki nad rQbotn\\dem ' 
rnzwijania działalności kulturalno­
oświiltowęj. 

Tow, K•'Zlltuail~ki, pri.ewodnlczący 
Zi;riądu Głównego Związku Z;iwQC!o~ 
we&o Wló\i.nl!il'ZY stwiei·diil, Ż• o\ll)k 
poWiZl\Yeh o~iUnięć, jakie Ul!yskal:ł 
l'!Tillnit.ac)e f:wliiltowe w rozwijilt\iU 
aocjaliatyc~nego wspólµ.wodl\ictwi\ 
p~aey, popełniono r4wniet iato\ne 
błędy, wynUtaj\llil :i; je<;łnostronnego 
ti·aktowa11ia tego ruch.u i skupiania 
się głównl.e na sprawie łlośei pro. 
dukcj! przy równoczesnym, wyra2-
nym lłl!T1iedbywaP1iu wal~i o jakoś(' 
i QS'.l;Czędność. zwróeił on rówl\iet U-

·• k U . . .S .)· ··~ .. a ·~ 
Wi\l~ na koniec~oić or,gąnizowania 
~11koleni1 zawodowe11G \a\<, aby nie 
tyllto PQmagalo 0-110 robotniko111 \~ 
wykonywaniu norm ~ractukcyjnych 
ale i w polep~zeniu jakości t-i-acy, 

Wiele uwagi poświęcił tow. Kr1.Y· 
wański zągaonieniom JQCjalnq~byto. 
wym, 1twi~1·du,jąc, iż ~większyć \rzę. 
ba troskę o dalszy rozwój budownic­
twa dla celów socjalnych, o pełne 
wykorzystanie przeznac~<>nych na ten 
cel funduszów i wzmocnienie kon­
troli nad dzialalno~eią ju<il istnjeją• 
rych placówek. 

Pt•zemówienie tow. Kopra, prze• 
wo<i11icziae&o Za.r~ądu Okręgu nr 1, 
porusnło 1a&adnienia stylu pracy 
!n~ta.ncli 1.wiązkowych. Tow. Koper 
zwrócił uwaa;ę, iż P<lQ~ta.wowa cz~ść 
pracy dzialacu. :i:wiązkowego odby­
wać się powinna w terenie, w za­
kładzle pracy, Podkreślił on jedno­
.:ześniłl kQllięc:imość nieustannej wal­
id i pozostałqściam i wpływów 
WRN-ow$k!ie!J w n!e~tórych z.ąl<ła. 
dach. Włajclwa ~raci r9d zakłado­
wych w \i,uiej mierzę ~ąkty Qd tego, 
~a·lc [nter,suie się nią orgatlizacja 
\)<lrtyin<1. Ołatego k;o-11trola pracy 
iwiitzkQw•i i ud~ielapie nas\,<lwienla 
1·adom :zakładQwYm powtnny ·być: 
pr:r:estr::,~gane w codziennej pral;dyce 
ęaięku\,Yw or.caniza,cjl Partyjnych. 

Problem wsp(Ud:aiałl<łlia zwią1ków 
aawod11wych • radami na1·01;!Qwym,l 
w walce o lepszą wa.run1';i ~ci" lu, 
d~ł pracy niświetlil w iwym prie· 
mówieniu tąw. Qer11go, · pn.cw\X\ni~ 
cząo)' Pre:i.ydlum }lady N11r\Xl,owej m, 
ł..«111. ~twlerg?.!I 011, że ściśl11)sz:; 
kQntakt mię<\i)f rąC\ąf(\l 1.akładow;y­
mi a. Dl"ezyd\all!i t\1';(1)11\iCOWYCP i 
ll11dy Nl!lro~owej mi11~t11, \.lmoż\iwi­
łyby zli\\widow<111ie wielu boląciei<. 
mienka:ńeów Lodzi. ]'łapl'awa na~ 
w!ęrzchnl ulle, zag~dnięni.i zwiąian~ 
z. pr;icą handlu detaliezneao, wiele 
sgi-;iw z dzledti_ny ~l\\żby z,drowia 1. 
kulturąJnO-OŚwia towęj, mO&loby Zl\l\" 
leż~ uybsze rozwiąZ&ni~ llfiY w~pól­
Pym udzjal• :i:wi,1.ków Ź<iWod\\­
w:vcłJ i rad nar!Xlowych. Si;cz.ąg.ó\nic 
Cl'nną formą kor\ta.klów radnych ;i. 

załogami układów praey $il spot.. 
k"1'1~ OL'ilanlunvane na terenie lÓdZ· 
kl~h tiilbryk, w lttórych uqziąl biorą 
r1ried~t11wi~iel11 rt.d narodowych. Nię 
wnęd:ałe jednak, jak np. w zrw im. 
Gwardii Lud<>w•j, a~min\~trnc,lą i 
rady z.akładowt wyka.iują d<>i\atęcr.~ 
ne ll!'oiumienit dla ~uczenia tych 
11potk.aA. 

Tqw, Geraga i:wr~clł r(lwn\ę.ż. uwa. 
U n.a kollieczno$ć bU~aze&p w~po!­
di,iałl'.ni;i rad n.arciQowych ~ę 4Wlą~ 
kąmi w dzteQ.zinie uroaąowienią s.por. 
tµ . 

Przamówlenie tow. Chnb11ls~iegQ 
pnewodnlc?.ąceJo Z:nządu Lód-.kie&q 
Z.MP, poiw\ęcone był() ""''ądl'\ieni!;>m 
tr„ak:i o awans zawodowy !llloc\?,i~7.) 
i p1·z~'tr~ega11ie Przepisów 1,1staw11-
dawozych w spr;iwle pracy !Illoclv­
cianych, Mówcą, podkreślaiąc don\o 
si~ rolę, j11k!\ ~P'lłll\a mlQdziet łóc\z­
ka. w watce o r6'ili7>acj~ planów Jl.O · 
spodarczych, zwróci! uwagę na ko 

, nteczność stwarzania młodym robul­
nlkom warunków sprzyjających zdo. 
bywaniu kwalifikacji 74wodowyoi\. 
W niektdrych zakbiclacll pri\cy, j;i!\ 

np. w ZPDz, im. Otiat: 10 Września. 
c:z:y w 7,akladzie „C" i „B" ZPtł im 
St<ilina zclarzaJą si~ wyoodk.i. zatrud. 
niania Ili\ przeciąg kilku lat młodych 
ludzi w charaktcrzą gońców, W od­
dziale odlewni ZM im, Strzelc:z.yka 
młodzież n~e ma za,pewpionych o<.l· 
powiedQich warunków bez.plecz,en. 
st wa pracy. Zd<irz.ają się ieszcze tak­
ie wypadki nle~n;ęstrzegau1a, p1·ze· 
pisów w sprawie z.atrn®i·ani<i mlo. 
dodanych. Sprawi! zwil!zkÓW zawo. 
dowych jest inter~suwa~ ..tę w Will\t­
$Zym niż dQtąd stopn\u życiell\ tnlo. 
dz.i.ety, zarówno warunkami jej pra­
cy, jak i właiciwym ru;ganlzowaniem 
wypoczynku. 

Tow. ,Sta<;hurka, sekretarz KW 
PZPR w Łodrt.i., mówił o k()lliec:ano· 
ści wzmocnienia oddziaływania klii­
s:r robotnic21ej na pracujących chło­
p6w. Stwierdzi! on, iż poważnej po_ 
mocy udziellly aktywowi wiejskiemu 
ekipy robotnicze l'l fabryk łódzkich. 
W:i-razilo si~ to zwlasz.cr.a w pewn.ym 
po~tępie prący n.id ro:z:Qut\ową 01.'ga. 
11izącj i partyjnych na teren\• wsi. 
J ędpak możli wo~ci w tej dziedzinie są 
znacznie większe. Zarówno organiza. 
cje µartyjne, jak i rady zakładOWlł 
powinqy :;zcze11ó\nie za troszczyć się o 
wimocnicnic pracy ekip w diliedz!Q\e 
walki o pełne wykoQanie ol:lowiązko.. 
wych dostaw ws\ dla P<1ństwą. nu. 
ze znaczenie będzie miE:ć również 
praca w$ród rqbomików doje~dżają­
cych do pracy ~Il wsi, spośród któ• 
rych wti:lu ia.lega :r. wypełnieniem o.. 
bowią~kowych dQ~taw . 'row. Sta~ 
churka wyraził n~dzieję, t.e pomoc 
lóclzklej klasy roboti;iicz.ej dla orgą_ 
n!zacj\ partyjnych ną wsi n;1bierze 
jeszcze większęgq roiruachu. 
Pod~umowania d,vsku~ji dokonał I 

sekretarz KL J;>ZPR tciw. J(ln Ja. 
b!oń11ki. Stwierd?.ił on. ia dys.ku,ja 
n11 Plenum podkreślili! zgodnl>ŚĆ po.. 
&lądów co c\o tęgo, ż.t praca P8l'b'jna 
w z.wiązkach zawcxlQ'Wych ję,t po.. 
wąznie zanied'l:li\na na teręnię !:.Odz.i. 
żróc\ła tęgo zaniedQąpia Wyplyw.ają 
z niedocenianie. przez n\e\ctćre orga. 
niia.cJę Part::;.jne macienia pnrny 110-
litycine1 wśr(lq Jn.<1.l\. Prowadzi to c\o 
stosowania metod actministracyjnyo\l, 
t oslabla rolę związjl:ów 4awodowych. 
Głównym i:.~d11nięm ()\:>ecn\e jes~ 

wyjt1śni6 m<J~oin ~l\l\S wytyc~nych Il 
Zjąict\l partii i mobilizować kla~łl w. 
l:>ot11icu1 do realiz,<icji tych wylyci\. 
nych . /I.ni wyjaśnianie uchwał Zjai~ 
\'lu, ani 111obilizow;i.nie mas do ~eh 
wykol\a11i;1 nie moie odbywać się 
przy pQmijaniu pod~t<iwowęj i.·ans~ 

misji pąrtii, jaką otanowią związki 
zawodowę. Dh1ie110 dQ ś.wim:lomości 
C<ilęgo aktywu na1·\yjoego1 do ~wi~­
ct omo~~i wszysti<\ch czlon\~ów p11rtii 
d ,llrzęć powinną tą podatawowa 
prawda. iż rC9.\izacj;i proii;1:a11w par. 
tii nie rnoże się octbywać b~i pelne­
go uru chan,ienia ww.y ; tl~ich o~n1w 
.:wi<izków 4awodowY'ch . Z•rniectban1;1 
pr acy zwi;:iikowej 11a\ęży traktować 
i;.1ka wynik ~niedban Pr<icY par~)­
nej. 

Tr1:eb<1 wyplenić ze stylu Qfi\C)' 

niektórych działaczy związkowych 
tendencje do pracy zza biurka. Od. 
<'ywanie się od mas unlemożliWl" 
ty111 lC1warcyszom spclnia11i11 Ąwych 

podstawowych fun~cjl, Dlate10 wal­
ceyć musimY bezlitośnie z wszel~i!nl 
przejawami zbiurokratyzowan,ia w 
pr;icy zwir.:z:ltowej, 

T~1e,bi"'Wypo~edŹi~ zd.ecydowan7i 
walkę pokutującym jeszcze tu i ów. 
dzie teoryjkom WRN-owskim, jako. 
by związki zawodowe nie J;>OwinnY 
$ill zajmować ·polityką, 

Orgal\izacje partyjne kierując pra_ 
cą związkową PQwiney jak najpelnie) 
wyzwalać inicjatywę ogniw zw1ąz­

kowych, wYstrzegać się zastępowa­

nia związków zawodowych. 

R\ęrowae pi:a.ęl\ zwlą:ików, to zn-. 
Ol' l)Q plerwu:ę -- troszcsyó się o kie­
rowanie najlepszych kadr do prą.cy 
iwląz~owej, najlepszych c:tlop1'6.w 
partii, po drugie - Zll~l\ZJI to ecenl-6 
11• poi;ied1eni1Ulh egzekuiyw organ!. 
zacji partyjnych całokształt pracy 
~11,dy zakładowej, bądź Jej wyclnęk, 
po trzecie - udzielać sy~tematycz11le 

nasia.wienla. do azial11lnojlli 11gntw 
zwlą,11k11wych, no czwą,rte - l\iłl'Q " 
wysoki' poziom Ideowo • moralny 
cilonków partii pracujl\eych w ln­
staµcj(l.Ch związkowych I po 11ląt11 -
~apewn\a\\ wląięiwy styl prl!A:Y il\· 

,tancji związltowych. 

:Z.le pojmowane klierownictwo ra­
dą zaltladową sprowadza . się c~E:sto 

do krytykowania jej członków. Oczy. 
wi~ci. nie można się o.graniczae tylko 
do tej formy pomo\!Y· 

In~pirowaQie prąey 1.wl11!ków ta­
wodowYch przez ornnizaeje pa.rtyj­
ne zm;ierzać powinńo przede wszyst.. 
kim w kierul\\tU walki o obniżenie 
kos!ltów wla&n:,H.:h. Na e2oło wysuwa 
się tut.aj sprawa jakości produkeji i 
wys11u\tiwania rezerw, które pozwolą 
'tę jak.ość podnosió. 

TrzQba bezwzględnie przestrzegąl' 

norw.ątywów zutycią suruwca, bęz 

cie&o trudno jest mówić o obPiic.t 
kosztów własnych, 

Plan l)l"<ldukcyjny ilowin!en byt 
realizowany w pełnym asortymencie. 
Nie można tu god?lć się na jakiekoL 
wiek odstępstwa od zaplanowanego 
1•odzaju produkcji. 

Rozwijając walkę o ~QZl~;!.l'r:z:enic 

socjaltst:ycznego współ1,awod ntct wa 
pracy, kierować powinni śmy ten 
nich przec;le wszystkim w dziedzinę 
podnoszenia jakości produkcji. 

Więcej troski wyk~zywać trzeba w 
dzied~ie pełne110 wykorzys~ma 
1u,-rku maszynowei:o. Siczegolnie 
wai;ne zadania w tej dziedzinie stoją 
przod apar0tern iniynieryjno-tech· 
nlcznym. 

Wyni~lęn1 plenum t;10wlnno być 
~1ucz11e przyspie&zetlle tempa real\. 
1.<>cii wytycznycn il Zjazdt1 n11siq 
p~rtji, Mamy wszystkie Will'\lllki ku 
ternu. aby \ll'zyspieszyć wykonanie 
wsk11ąań Zjazdu, jesli będ~1etn;i WY­
ia%niać sens tych wskazań masom 
pracującym przy pomocy związków 
z11wodowych. Uruchomienie wszys.t­
kicłl transmisji gartii, a zwłllszQJa 
?.wiązków zawodowych, pozwoli 
m:obilizować masy pracujące t.Qdzi 
cto p.ęlnego wykonania wskazań Il 
Z,jazdu, 

i roztańczyły s.ię dzieci„. 
W c:i:oraj~zil niedz,\elę' n.a 

pęwno cllugQ b~ą pamiętały 
wszystkie dłięci w t.o<lii, !lei 
tQ spotl~ało ~e pnyjemnycb 
Dilllipodzianek, !\Il rad0$nych 
wr11żeń przeżyto k;a:tde :i nichl 
BQhiiteratni wc2\Qaj~ze&o dllii! 
t>xlY wląśnie one .- diieci, 
nia.uich od\aweły łi• w- par. 
kach festyny i zab"wy, dla 
nich wystePQwali artyJc\, 

* * ... 
P.źwięld skocznych ober. 

k~w. polęc1ek.. k•akQwiaków 
słychać w całym julianow. 
skim parku. One to doskona­
le wskazują di:ieciom drogę 
na wielki plac zabaw. Nie 
i:Qrndzajia i~nak niespodzia­
nek, jąk,te czekają tutaj na 
każ.de oziecko. 

Za chwilę rozpoczną slę za. 
bawy. Dzleei w skupieniu słu­
chają słów przewodniczącego 
Prezydium Bady Narodowej 
m. Łodzi, tow. Qeragi. Mówi 
on o wielkiej trosce 1;1asi:eJ 
partii i rządu o dziec!, l!\Ówi o 
coraz większych sum.ach pie­
niędzy przeznacz.anych na o­
piekę nad dz1ećqu. Na zakoń· 
czenie gospodarz naszego mia­
sta życzy swym małym słu­
chaczom wesołej zabawy. 

. * "' „ 
Co tu wybrać? W co l gdzie 

$ię bawić? Dzieci w µięrw­
szęJ c;bwili oszołmpiDne są 
tym wszystkim, co przygoto­
wał tutaj Wydział Oświity, 
Tf:P-R i MDK. 

Bogdanka M11chulskiego za· 
stajemy w dziale konku~&ow 
błyskawicznych. Odbywa 
właśnie „wędr6wkę PQ l'til-. 
$Cę". Z niemałą in~iomością 
geografii opowiada o m\a · 
itach leżących wzdłuż. Wisły. 

Wy&ral kon]\urs i w 1;1ali(rodę 
dostaje książeczkę J. B1•0. 
niewsklej „O człowieku, któ­
ry się kulom pie kłaniął". 

w .~ącjku" rysun~ów <iz.it- . 
cięcycł,\ spotykamy nasŻą d ,)· 
brą znajomą, Krysię Książak 
Z zapałem cyi\lje ona ob1:a­
zek pt. „Międzynąrodowy 
Dz\en Dziecka". l(rysla w 

nagrode doatała taki:~ k&ią.ż.. 
kę. 

Najl:)ąrdziej Jedn-.1< ci;u1nie 
wszystk;ie dzieci k;arµze.la. Nie 
też dziWQego, że jest l~h tu 
najwtęcej. Ale l czytelnl.a ma 
powodzenie, zaś gry uęczno· 
ściowe wywołują bu,rze $mie­
chu. Gwarnie jest na estra· , 
Cizie, gdzie w takt muzyki 
(!.ziecl t~ńczą wesołe oberki, 
kujawiaki \ poleczki. 

* * łt 
I w parku na i;(łrowiu ~ 

11ł1>śników płynie skoczna po­
leczka. Kilkanaśoiwo dzieci 
Ghwyciwszy siii za ręce, tań· 
czy w takt muzyki, tak jak 
l,Xltrafi. Nlc nie szkodzi, że 

krok taneczny jeat trochę nie­
wprawny, ż11 od czasu do cza· 
~u· mylą się nogi - poleczka 
jest przyjem.na., twarze roze. 
śmiane. Niemniej od d:llieei 
zachwyceni są przypatrujący 

się rodzice. 
* * • 

- PQpatrz, mamusiu, jaki 
ładny jest ten miś, jak pię\c· 
nie ubrana jest ta lalka -
woła mały Krzyś J óżw!ak, PG. ' 
oiągająe rodziców do jedn.e~o 
a barwnych sto1sk z za:'Qaw· 
kami, jakie przygotowano w 
tym dniu na Zclrowiu. Stoios­
ka są tak doskonale z.aopa· 
trzQne w przar&żne zabawki, 
że nąprąw<;\ę t\,"udno z4ecydo­
wąć, któI';i z pich jest nąjłai;l­
nięj~. Si\ małe mandal:ny, 
or&ank\, piłki, lalld, baloQiki, 
przer.ówe gry, książeczki \bp. 
Kup1.1jących jest d\lto, \>o 
przecieł ltaN~ dziec.ko chce 
tllieć Jakąś l,)al'Iliiltkę t; tmpre. 
zy, w jakiej bnło udział w 
dniu 1wego święta. 

"' * * 
Cały wczorajsl!y dzień upły-

1'\ął d2ieciom na wesołych za. 
bawaoh. Porządnie zmęczone, 
ale pełne przyjemnych wra· 
i;eń wracały do domów. Opo. 
wiadan!()!'ll nie było końca. 
Długo będzie się P8!Il!ętać o 
radosnych g;odzlnac4, spędzo· 

nych w dniu ~wl.11ta wsey~t­
l1icti dl"iflCl, 

f'ię~na I llOWOC~SSll1!j WYPOSQCŻO'll(l jas1 noW(l li(lla pro­
d!łkc1/jna w ZPDz im Głażewskiego. Lepiej się tuta; 
pracuje robotnicom, C1&tq~rd11 lepsze wvnłk! produk-

cyjne niż w starej ho li. 
NA ZDJĘCIU: przodująca snowacz1'.a, Cecy!ia Jędrasz· 

czyk, która wykonuje przeciętnie 200 proc. normv. 
Fąl. - M. S:1. 
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Wielki sukces Fantastyczny 
·rekord 
Zalopka 

Dobre wyniki Prywera 
i P1qtkowskiego 

p 

łódzkiego Włókniarza ·-====== 
' • • ' I 

Mistrz· Polski przegrał 1:5 
karz Uni.i tylko pięciokrotnie 
skapitulował, musi to za­
wdzięczać w pierwszym rzę­
dzie swy m brawurowym wy · 
b iegom oraz ostrej grze ob ro11-
ców. Nazwisko Gebura, być 
może, nie będzie f igurowało ,w 
protokóle sędziowsk im, nie­
mniej jednak jego brzydki 
faul na Kokocie był godnym 
pożałowan i a przykładem ma­
łego wyrobienia sportowego. 
Kokota zn ies iono z boi&ka, 
a sędzi a w swej Interpretacj i 
przepis ów uznał t en faul za 
twardą , nieu st~!iwą walkę. 

Czyż dziwi ć się można, że po 
t ego r odzaju tolerancji sę­
dziowskiej, zawodnicy pozwa­
lają sobie w następnych spot­
k an i ach na jeszcze bardziej 
nhbezpi eczną grę? 

Na trybu nie słysz.a.Io się gło­
sy, ż e n.apad Unii jest mało 
aktywny. Załamuj e ~i ę na 
p rzecipolu p rzeciwnika. Gra 
f.l.a bo. 

Czyja w tym zasługa ? 

;pełnia! ni ejednok.rotme na 
p i ątkę. W taktycmych obli• 
czeoniach Unia doszła widocz­
nie do pr zekona nia, że jedy­
nie Aluer zdolny będzoe wy­
prowad zi ć w pole łódzkiego 
stopera. Zawiódł się Alszer, 
pode>bnie jak i k ierownictwo 
drużyny. ś rodek na pad u cho· 
rzowian począ tkowo czynił 
wysilkl l el em poz.by<'ia sie 
nieprzyjemn ej asysty Ur ba­
na, toteż z dużą ochotą prze· · 
:1os il s : ę n.a prawą lub lewą I 
flankę, gd zie czuł si ę o wiele 
sw obod.ni ej. '-
Rówr. !~ż i Cieślik na j chęt­

niej unikał kontaktu z. Ur ba­
nem, bo opanowany ten za­
wodnik umiał w porę wys ta.r­
towa ć do piłki, gdy ją za ­
adreso wan-0 w stronę Cieśli­
ka, ja•k również dotrzymać 
mu k roku, gdy mały łącz­
nilk ślą&kiego zespołu p la­
nował pr zebój , końcuicy się 
w z,wyczaju Cieślika błyska -
wkz.'lym s trzałem. 

SLADEM PILKI 
Podczas wczora1~zego meczu 11rn 1eJ en raz defen~ur;,y Unit mUl<ie ti zabezp1eczać własnq 
bramkę, gdy Wyr obek interwe riiowal w głębi pola, ratując swymi r yzykownymi w 11biega­

mi zespól chor zowski .Przed j eszcze wyższą porażką. 

Łód21k•iej defen sywy, a w 
n iej Jańczyka i Urbana. 
S toper Włókniarza nigdy n ie 
słyn ął z efektownych zagrań, 
lecz mimo to swe zadanie 

Już w pierwszej mmucie 
okrz}k entuzja=u rozsadza 
stadion, bo oto kombinacja 
Ja1il'zyk - Jez.iemki - Ko­
kot kończy się strzałem So­
p ork.a, w stronę któr ego skie­
rowano pillkę. 

Tym razem Gebur z konieczności dubluje pozycję bramkarza. 

Wl6kniarz: S:r.czurzyński, 
Walczak, Urban, Baran, Jań­
cz.yk, Koźmiński, Jezierski, 
Pilarski, Kokot, Soporek, Ku­
bocz.. 

Unia: Wyrobek, Gebur, Bar­
tyla, Bomba, Pohl II, Siekie­
ra, Susz.czyk, Brajter, A16zer, 
Cieślik, Boche.nek. 

Bramki dla z.wycięiców zdo­
byli: Sopoirek - 2, Pilarski, 
Kokot i Kubocz - po jednej. 

Dl.a pokonanych - Alszer z. 
rzutu wolnego. 
S~ował HaselbuEch (Wa:r: · 

szawa). Publicmości pon.ad 
35 tys. osób. 

W porywającym &tylu dru· 
ży ha łódzkiego Włćkniarz.a 

odniosła wew.raj z.wycię~two 
nad liderem tabeli Ji.gowej, 
chorzowską Unią 5:1 (2:1). 

Be7JP0śred111io -po zakończe­
niu zawodów Cieślik powie· 
dział: · 

Łodzianie mieli .swój 
wielki dzień. Wygrali zasłuże· 
nie. To zespół o dużych moż­
liwościach. Co tu ukrywać, 
nie spodziewaliśmy się wy­
wiezienia tak pokaźnego ba· 
g&iu bramek z Lodzi ..• 

Maty łącznik chorzowskiego 
z.espołu może się pos.LCzyc1ć 
niezwykle boga tą karie.rą 
sportową. Rozegrał z. polskich 
pllka n y najwiękBl.ll ilość 

' ,; potkań m iędzynarodowych 
Wirlział w ielu z8.1Wodruków o 
światowej sławie, ba - nawet 
przeciw .niejednemu z nich 
grał. J est więc surowym egz.a­
miln,atorem, tak jak surowe ~ą 
jego · wymagania, Pochwałę 

skierowaną pod adre~(,:m je· 
denast k i łódzkiej można śmia­
ło więc przyjąć z.a dowód 
wielkiego uznania. 
, Czy Włókniarz na to zasłu­
ży ł? Ależ w zupełnośc1 l Nie 
widzieliśmy dotąd tak pięk· 
neJ gry, jaką okre<38mi de· 
11onstrowali nam łoJzia.nl e . 
::i~cz ególnie mile zasko~·zył na· 
»ad , a w nim Jezil!<r ski na 
,na wej flance. Jakże wybo.i·n.a 
vkazja nadarzyła s ię w tym 
dniu do porównania umiej~t­
ności i mGżli wości. d wu 1tan-

. dy.:iatów na tę samą poz.ycję 
1o ' rcpre?.en tacji Pol.;;k1. Po 
Je<!inEj st ronie - grał z.win­
ny , azybki i b ły6kothwy Je­
zierski, po drugiej Al.szer, 
c:e&zący 1>ię opinią lotnego 
bom b.ardiera. I gdyby p r.óba 
t.1 miała d ecydować, prawo· 

· ~~rzydlowy łodz.ian n.;; dłuż­
;,;.y czas · zapewniłby i;obie 
miejsce w narode>wej je<lerui· 
,;tce. Umia ł on w bardz.o tru­
d nych sy tuacjach zmylić prze· 
~ i ·1:n ika ciałem lub ograć go 
w tak dowcipny sposób, że 
!lekroć znalazł &ię p rzy piłce, 
Wvrobek nerwowym wzro­
kiem śled z.ił bacz.nie każdy je­
go ruch. Zresztą nie tylko Je­
zierski kruszył dooi.częt.nie 
mur defensywy gości. Odzy· 
skał 11z.ybkość Kokot, dz.ię.t{i 

czemu z powodz.eniem speł· 
nial on rolę dyrygenta tego 
ja.kże niebe?4>iecmego dla 
Unii kwin t etu. A za spokój 
pr zy 91Jruleruu czwartej 
b ramki należą .i;i4 mu spe-
cjalne Iłowa pochwały, choć 
takie same ;vypadłoby czynr 

O Puchar Polski 
w rozgrywl<Mh pltkamklch o 

Puchar POll„kl pn<lly wczora j na· 
Btępu j ące wyniki: 

Koto pn:y Łódzk iej WykończaJ· 
ni pokonało trwnpl<Arzy KoleJa· 
r.za 4:1. 

U 1'eprezentaeja Zaldadow tm. 
Marchlewskiego po uciętej wa.J· 
ce przegrała 2 Kołem 18 Ogniwa 
~~ . 

Juniorzy W1do!.,,,a t>Wyo·~żyll 
ju11l;>1'ów Za.kłoadćw Im. 9 M""4 
2:1 - „ 

prędzej skierować i w stronę 
Kubocza za efektowną bram­
ki:, strzeloną z woleja. 

Osobny rozdział stanowi 
Soporek. Jego celne podania , 
szybkie wyjścia na pozycje, 
duża odwaga w sytuacjach 

podbramkowych (lllamy na 
myśli · większą niż dotychczas 
ilość strzałów na bramkę) o­
raz wytrzyma.nie tempa całe­
go meczu - to konkretne do­
wody, że zawodnik ten odzys­
kuje swą formę. I jeżeli bram-

Gu przyniesie 
nastepna niedziel a 
unia straciła obydwa 

Chwiendacz wygrywa wyścig 
punk ty, m imo to jednak 

zachowała prowadzenie w ta­
beti, bowiem wszyscy jej naj_ 
bLiżsi sąsiedzi ponieś li także 

porażki. Była to w ogóle dziw. 
na niedziela . . W jednym ty!ko 
wypadku gospodarze odnie§!i 

W1ć&n iarz pro·wadzi 1:0. W 
15 minuci e Cieślik wykorzy­
s tuje eł.a.be, niedokładn e po­
daniL jednego z naszych ob­
rońców. Szybki zryw do przo­
du i przed Cieślikiem JUZ 

tylko przestraszony Szczu· 
rzyńsk i, który ryzykowną ro­
bin.sonadą wyjaśnia tę groźną 
sytll<lcj ę. 

W 25 minucie Soporek pod­
wyższa wynik do 2:0. a w 43 
za rękę Barana sędzia dy k­
tuje rzut wolny. Płaski silny 
strzał Alszera wpada do siat­
k i łodzian. 

o puchar ,,Łódzkiego Expressu llustrow~negu" 
Kto wie?.„ Molle zrządzil to 

iwykły przypadek, że 

Wójcik do głównego wyścigu 
Kolarsk1ego o puchar redakcji 
„Lódz.kiego Expr~u Ilustro­
wanego" wyruszył ze st.artu 
w żółtej koszulce. W kolar· 
s twle szosowym kolor ten 
mocno zobowiązuje. l trzeba 
przyznać, Iż na całej długości 
trasy Wójcik dokładał wielu 
starań, aby nie i;plamić hooo­
ru przypad kowego „iidera" 
Jechał pocz<1tkowo obok Wac · 
ka Wr:tesińskiego„ Na 18 kilo­
metrze musi ał pożegnać s we­
~o wielolet niego towarzysza 
;zosy , gdyż Wrzesiński wyco­
fa ł się z wyścigu w sku tek de­
fektu row er u . 
Już przed Łowiczem t i>n 

walce nada je Wó3cik. On swym 

Wyniki 
LIGA 

Włókniarz (Łód1.J 
(Chorzów) 5: 1 

Un ia 

Ogn:wo (Bytom) - Górnik (Ra· 
d l.n) 0:1 

Ogn;wo (Kraków) - Gward ia 
(Warszawa) 2:3 

Gwardia (8ydgoszcz1 - GwH.r· 
dla (K raków) O:! 

Budowlani (Chorzów) ...: Kole· 
Jar z (Poznań) l :3 

li LIGA 
Stal (SMnowlec) - Włókniarz 

(Kraków) 1:0 
Górnik (Zabrze) Ogniwo 

(Tarnów) ;i: l 
Kolejarz (W·wa) - Gómlk (Bv· 

tom) 0:1 • 
Ogniwo (W1'0CławJ - Górnik 

( Wałbrzyc h ) 1:5 
Budo.wlani (Upale) - Gwardl• 

(Kielce) 4:0 
Ili LIGA 

Wtókniar-z (Pabianice) - WMk· 
tlia rz (Widzew) 2:1 ( 

Kolejarz (t.ód t) - Stal (Sk•r· 
żyskoJ 4:1 , 

Unia (Piotr-kó w) - Stal (Ra 
dom; 0:1 

Ogniwo (Częstochowa) 
1s1 ~rachowlce) 4:2 ' 
Włókn iarz (Radom) 

(Toma.sz1\wJ 4:3 

Stal 

Spójnie 

Tabele ligowe 
I LIGA 

l Unia Chorzów 
2. Ogniwo Ił. 
3. Gwardia Kr. 
4. Wlóknlarz L. 
5. Gwardia W·wa 
6. Górnik Rdl. 
7. BudQw!Jinl Ch. 
8 KoleJ:.rz ):>, 
9. Gvyardla Bydg. ' 

10. Oghlwo Kr. 
11. CWKS 

li LIGA 

6 9:3 8:6 
6 8:4 13:5 
6 8:4 7:3 
7 S:tl 14:1:S 
7 8:6 7:9 
6 7:5 7:5 
6 7:5 ll : l~ 
7 6:8 5:5 
7 5:9 3:5 
6 2:LO 4:14 
6 2:10 2:9 

l. Górnik B. 6 11:1 13:.5 
2. Górnik Zab. 6 9:3 13:6 
3. Stal S. 6 9.3 .10:.5 
4 Budowla.ni Gd. 6 8:4 6:4 
5. Włókniarz Kr. 7 7:7 11 :6 
6. Górnik W. 6 7:5 13:8 
7. Ogniwo T. 7 5:9 12:16 
8. 8udowlanl O. 7 4:HJ!l:l4 
9. Gward ia Kl. 8 4.8 łl:l7 

10. Ogniwo Wr. 7 4:10 4:14 
11. Kol&ja.rz W-wa 6 2:10 3:9 

Ili LIGA 
1. 8tal Ra<lom 6 14:2 16:6 

8 l2:4 20:10 
8 11 :5 22:1 3 

2. Ogniwo Cz113t. 
3. Kolejarz z.. 
4. St.al Sk. 
5. U n la Ptrk. 
6. Spójnia Tom. 

8 9:7 l6:1 J 
8 8:8 !3:l0 
8 6:10 16:16 
8 6:10 13:14 7 . Stal Star. 

8 Włókniarz 
9. Włókniarz 

10. Widzew 

P&b. 8 6:10 8:18 
R. 8 11:11 12:17 

8 3:'13 8::18 

zrywem pociąga za sobą Lisz_ zwycięstwo, a stalo się to wła­
kiewicza, Zdunka, Chwien- śnie w Łodzi, gdzie beniami­
dacza, Drążkowskiego, Buga!- nek ligi podejmował mistrza 
skiego, Wiśniewskiego i Więc- Polski. Ni e ma więc już dru­
kowskiego. Ta ósemka coraz żyn bez porażek, odkąd Unia 
bardziej oddala się od reszty 
A kiedy przejeżdża Łowrc i, i Ogniwo (Bytom) przegrały 
różnica między nią a pozosta- swe mecze, Ni e ma takie na;. 
łymi wynosi 2 m inuty. mniejszych złudzeń, iŻ stoimy 

Cci &ię dzieje w dalszych dopiero u progu wielkich sen-
szeregach? Rozpoczyna się sacji i , w ielkich przeobmżeń 
pogon za czołóy;ką . Grupa 13 
kolarzy , wśród których po- tabeli Ligowej. 
znaj emy Preczyń<kiego św ier- Pi lka jest okrągla - mawia­
cza, Sałygę, Waliszews kiego, jq zapaleńcy futbolu , gdy 
Kulawika i Cucha, zw iększa muszq wytłumaczyć jakiś za­
t s lcakując11 w ynik. Jednakże 
empo. Podobnie czyn i Ga- n ie wszystko można przypisać 

bry ch, majdujący się w to- dzielu przypadku Lub wyjąt. 
Warzystwie mało znanych ko- kowej dyspozycji jednej z dTU· 
larzy hen, daleko od grupy żyn. Istnieją pewne granice 
Wójcika. Nieste ty, cora z bar- n iespodzianek . Tak jak istnie­
dziej pot zrasza czoła gonią- ją ich realne źródła. Byłoby 
cych , a odległ ość nie maleje. grubym błędem przypisywać 
Raczej się zwiększa, gdyż w wynik wczorajszego meezu 

· ~równaniu z tempem czołów- Unii z Wlókn iarzem na konto 
•d, Jazda pqzostalych grup jest przypadkowego zbiegu okolicz. 
· f •)Ś Ć wolna. ności. Zgoda - mistrz ma pra-

Po zmianie strony Jeszcze 
bardziej zaznacza się prze­
waga Włókniarza. 

W 61 minucie niefortunne 
podanie obrońcy wykorzy­
stuje PilaTski. Strzela z bli­
ska do pustej bramki. Wlók­
n iarz prowadzi 3:1. A w 70 
minucie podanie Soporka 
Kokot z.a.mienia na czwa rtjł 
bramkę Od tej chwili dru­
żyna łódzka jest w ciągłym 
natarciu. Rezygnuj e jednak z 
długich pr zer zutów, poświę­
caj ąc głównie całą uwagę 
grze opartej na wymi anie 
krótkich podań. Ten efek­
towny pokaz, w którym lider 
tabeli odgrywa rolę zdekla­
sowanego przeciwnika. koń­
czy s i ę piątą bramką. zdoby­
tą przez Kubocza. 

W. LACH. 

• * 
W przedmeczu 

Cb pokonał Unię 
rzów) 2:1 (2:1). 

* Włókniarz 
Ib , (Cho-

Bek zwycięża 
na torze 

Przed lotnym f iniszem w wo przegrać m ecz, nawet w" 
Kutnie pierwsi maj ą na d rumi wysokim stosunku cyfrowym. 
orzewagę 4 ,km Finisz lotn y Ale Unia została po prostu 
\\'Ygr.vwa Więckowsk i. Tuż za zdeklasowana, a wraz z nią 
metą od razu zwalnia tempo, ciężki cios zadany został... na. 
czekając na pozo stałych 7 ry- szym setekcjonerom, radzie 
wali . Więckowski nie ryzyku- trenerów, która tak niedawno 
1e samotneJ jazdy. To sarno ustalała skład kadry piłkarzy . 
czyni zresztą i Wójcik. Plan Ni e chcemy od razu twierdzić, pierw szy rz.ut krót ko-
taktyczny najp<>ważmejszych że zamiast 6 przedstawicieli I dystansowych torowych 
kandydatów do I m iejsca sta- Unii, w kadrze powinno ;zna. mist rzostw Polski za. 

i; 1się teraz t jasny. Dkuo ~ee~- ~:~ć ;tik!~!: ~~k~fa~:!. wl~~ Pk~~:Y~as s~~tt~!:if1y·~v:~= 
c:u. ącego na arc ia szy Je s <ę przecież w świette wczora3·-
ka · d · h t t · h k ' fem łodzianina - J . Beka. z Y z me na os 8 me 1- szy ch wydarzeń staj ą się l at. 
lometra ch Bek pokonał w finale Grund-

. wo zrozumiale anemicżne e-
l to 20 k d Łod · ma na (Gwardia - Wrocław) 

o m pr ze z1ą fekty gry nasze; reprezentacj i . 
W · · ' k ' b · · · p ' i Za i· ąca , młodego, uzdolnio-

01c1 pro ui e szczęscl a. o- To n;e by' p.rzypadek. Uni a 
b · j k l b • ' nego za wodnika CWKS, w 

rywa za so ą KO egę u owe- . odn os" a dotąd latwe zwycię- d d 
B 1 k . ' ' sposób najzupełniej z ecy o-

go, uga s 1ego. W m ig orien- stwa, bo większość <e3· prze. i h dl 
t · · h ' dowany, zaskakując c u-
UJe się w sytuacji C wiendacz. ciwników przy.~tępowala do gim fin iszem (około 250 m). 
Błyskawicznym zrywem do- wa!k• bez dostateczne3· wiary k • pa·raliżują;:: chytrą t.frlm;y ę, 
chodzi uciek inierów. A więc w jej skuteczność. Włókniarz jaką od samych już przed~ 
d wóch reprezen tantów CWKS dokona', 3'ez·eii· tak można po· ł d · ~ ' biegów stooowała m o ~e„ w 
i jeden górnik na czele. Czyż wiedzieć, przełomu. Z pelną stosunku do starych mis­
trzeba dodawać, w jak trud- I wiarą w powodzenie, z mak- trzów. Jaka to była taktyka? 
nej sytuacji znalazł sil) teraz symalnq · ambicją ruszył do Otóż wszystkie spotkania 
Chwiendacz? Na co może cm li- śmiałego ataku i pod jego po. r ozgrywane byty s)'IStemem 
czyć? Na własne siły i na brak tężny1'1'l4 uderzeniami rozpadł trójkowym. Gdy więc Bek 
szybkości u. Wójcika. się mit o niepokonainości Unii. lub Kwpczak trafiali na 

Na ostatn ich więc n iemal Co więce; - nagle ujrzeliśmy, dwóch m}od(ych rywali- do 
metrach Chwiendacz w pory. że . mi~tr.zowski zespól ma . co mistrzowskiego· ty_tułu, zaraz 
wającym stylu finiszuje. Pier- na3m~1e3 ty.Le wad, c? lcazda po starcie byli z reguły nę. 
wszy przej eżdża linię mety w prz eciętna ligowa druzyna. kani raptownymi ucieczkami 
<;zasie 4:59,3, a 15 m za n im nad- Z tego kierownicy piłkar. to jednego, to drugiego prze­
jeżdża Wój cik. Dalej Buga!- stwa muszą wyciqgnqć odpo. ciwn.iika. Likwidacja tych 
ski, Liszkiewicz po stoczeniu wied;iie. u;ni.oski i. m~że nieź~e ucieczek kosztował~' ich, rzecz 
zacię tej, nieustępliwej niemal będzie, 3eze.[1 uzna1q, .ze podr~- :llrOzµmiała, wiele sił i ener· 
do ostatniego metra walki z ze ~o. Ł?dzi. stanowi!ł co na3- gi l, których brakowało im 
Wieckowskim. Potem meldu j ą mnie3 ro_wnie wartościowy cha- później na f iniszu. 
się Zdunek ! Drążkowski rakter, 3ak wyc1eczk1 na sta· Ta . sprytna jazda młodzie­
Preczyński Waliszewski i 8 ~ dion'l! Krak?U:a lub Chor z.owa, ży przyniosła nam już w 
tyga. ' a ulubione n;1e3sca poszukiwań przedbiegach kilka niespo-

kadrowi.czow. dz!anek. Największą z nich W. L. 

Dalszy egzamm 
do szkoły piłkarskiej 
Dził na stadionie Włókn i arza , 

przy AJ . Unii, przeprowadzany 
będzie dalszy cląq turnie[u I-wa· 
lifikaicyjneqo, celem wyłon i en ia 
najbard„iej ut.alentow anych z-a· 
wodników do szkoły p i łkarokie) 
ZS Włók·nlarz. W p'erwszym me· 
cz.u zmierzą się szkoła nr 2 z li 
PG li,, a następn le: 

Techn. BudowJ. - Szkoła nr 
53. 

IV TPO - 12 TPO 
Pocz~tek tul".,.leJu qodz. I 5, 

W tabeli zakotlowalo s ię, była porażka Beka do Kla­
choć pozornie n ie zaszły w niej becklego (Gwardia - Szcze. 
rewelacy jne zmiany. Ate prwj. cin), Dapiero zwycięstwo w 
rzyjci e 3ię. Następna kolejka międzybiegu - dało Bekowi 
spotkań może do góry nogu.nti prawo do ubiegania się o 
wywrócić dzisi ej szy porzą4ek. wejście do finału. O ile jed­
Takie jest zagęszczenie w czo- nak Bek potrafił po tej na­
!ówce. Tylko na samym dole uczce ująć później inicj atywę 
trw a niezmiennie ta sama hie. w swe ręce i n ie zezwolić na 
rarchia. CWKS i Ogniwo Kra_ żadne podobne ucieczki o ty. 
ków zamieniają miejsca p opra. le tak ru tynowany zaWodn!k 
Wiając sobie stosunek bram ek, jak Kupczak nie posiadający 
a wciąż z tym zastraszająco u- jednak tej wytrzymałości co 
bogim dobytkiem punk towym. todzianin. pomimo b ardzo 
Ate przysłowie mówi, k t o sie.

1 

ambitnej walki dwu krotn ie 
je, ten zbiera i ma ono trafne musiał 1.1.znać wyższość nad 
zastosowanie do pracy tych sobą dwóch młodych zawod­
dwu drużyn. n ików. • 

5.000 m.-13.57 ,2 
Wczoraj w Parytu na wiei· 

kich m iędzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych E/nll 
Zatopek w blequ na 5.000 m 
ustanow ll nowy re kord świa­

ta wynikiem 13.57,2 m in. Po­
przedni rekord ust a no\łf •ony 
przez Szweda Gundaer Haeq· 
~· w 1944 r. W_l( nosił 13.58 ,2 
1 wyn ik ten był uważany za 
szcz.ytowe os ir.aqnięc .e świato · 

„ej lekkoatletyki . 

na okrąeowych mistJZostwach ZS Wttikniarz 
Mlstrzostwa le l< koatletyczn 

Ra<ly Okręgow ej ZS Wlń~n arz 
zgromadz!ly na sta rcie olrnlo L80 
czołow ych zawodnll<óW te ~o zrze 
&Zenia z terenu t.odzl I wo)ewó 
dztwa Mls<rzostwa byly p<'<'su 
mowanlem wyn ików pracr kól . 
sportowych na polu lekkOdliety 
kl I dow iodły , że dotarła ond )u7 
do wielu zakładów pracy wy 
ratnle po<lnioola swój p01tom 
Na starcie mlstrzosLw stan~l· ml\' 
dzy lnn)'ml zaworlnlcy ./e<lwabnl 
ka I ZPB Im Gwarn i' Ludnwe1 
Biorąc pod uwa gę nlena""WY 
czaJny stan urządzeń Ja\.< rów 
nt e ż n1ena j lep3ze wa r L1n k l .ic<mo 
s reryczne trzeba stwierct(ic. że 
wyn iki byty na ogół dobre. 

Zapoczą t kowa~ je n lec;µ<_,dz1e 
wan ie Durajskl t. Pall"rn lc zwy · 
ci ęt..atąr: na 11 0 m p1·ze1 µ lo; k 1 
ru ł ec k iego w czasie l5.8 sek.. bę 
dącym nowym rekordem woje· 
wództ wa lódzkle~o Dob rze sp•sal 
się równlet P rywer - uzysku T adeusz Prywer 

Nowy rekord 
Chromika 

1 ąc w pchnięc iu k ul ą dr ugi raz 
w tym roku wyni k ponad L5,50 
m, a mlanowlc•e l 5.74 m. Bar· 
dr.o dobry styl 1 formę zadernon· 
strowal Piątkowski, który bez 
;pecJal uego wysil ku rzuc1l dy· 
sklem 44,IJB. Zawo<l nlka tego stać 
w te! chwili na wynik w gra.n~ 
cach 47 m. 

Rzut mio tem wygrał s w1et1•ckl 
z Pabi anic. u zyskując 50.67 m. 

Chromik 

BUDAP ESzr 
tel. wł. 

Dwudntow·e 

zawody lek· 
koatletycz,ne 
z udz.~ata1n 

catej ka<lry 
węgierskiej 

ora z sze re\(U 
c z.otowych Z..'.l· 

wodnJków 
Polski, NRD, 

Niemiec zarłt„ Rum unll, Bulgar11 
i Czechostowacj t przynlosly wiele 
'JOskona!ych rezul tatów. 

Bogaty program 
na Dzień Kultury Fizycznej 

Sportowcy Ło<lzl bardzo uro­
czyście obcho<lzlć będą dz1eń 17 
czerwca, w którym pr zypada 
śwlętp kul tury f ' zycmeJ , Opra· 
cowano już niezwykle bogaty 
kalendarzyk atrakcyjnych h:.prez 
sportowych. [ ta k w oolu tym 
o<lbęd z le s ię towar zyski mecz 
boksers ki pomiędzy Wtók nla· 
rzem a Gwardi ą. Również plika· 
rze postanowU! sprawić swym 
zwolennikom n lespo<lz i ankę Ich. 
mecz ligowy z bydgoską Gwardią 
odbę<lzle się -w tym <lnlu w t,o.. 

dz l, a nie jak przew iduje kalen­
darzyk w Bydgoszczy. Na torze 
żużlowym uirzymy asów motocy. 
klawych, a dluższe przerwy mię· 

dzy poo7-czególnym l · wr~c•gam ' 
wypeln-1 m ecz · Prasa - A r·tyśc . 
Ponadto na kortach Ogniwa rs· 
prezentac ja t.odzl zmierzy "I\' w 
koszykówce z drużyną Ch •o Lu· 
dowych. Imponująca dert1ad11, 
&portowców ws:zystklch gałęz' 
sportu I start czołowych lek Koat· 
Jetów t.odz l. o to dalsze punkty 
lego programu. 

W sobotę Ja nusz Sldlo dal plęk· 
ny pokaz wy!lokleJ k lasy techni­
ki rzutu o.su:zepem I wygt'al tę 

konkurencję wynikiem 74,55 m. 
Radziwonow icz iaJął drugie mteJ· 
sce z rezultatem 67, 76 m. W ble· 
gu na l.500 m PotrzebowsK! za. 
Jął szóste miejsce z czasem 3.52.4 
rrtln„ a Lewa ndowski by ł slórfmy 
- 3.54,0 1nln. 

Wczora j w!elkl ~u kces Odu lósl 
Polak Chromik. w biegu na 5.000 
m za.Jął on drugie miejSce, prze 
grywając na fi niszu z Węgrem 

SzabO. ale uzY1Sk8ł doskonały 

czas 14.14,6 mln„ co Je& nowym 
rekordem P-0lskl. Szabo mlal 
14. L4,4 mln. 

Potrzebowski w biegu na 800 
m uplasował się na piąte) µcz y 
cJI z czasem l.52,5, a wygrał tę 

konkurencj ę Ba.kos (W1,>gryJ 
l.51.3 mln. 

Inne wybitne wyolkt: 
skok w dal Foeldessy (W ęgry1 

- 7,60 rn. 
. 

skok wzwyż Soetter (RumuntaJ 
- 195 cm. 
mło t - Csermak (Węgryl -

61 l4 m 

Janusz Sidlo 

Ba rdzo dobry wyn ik uzyskał 
na 400 m specjalista średnich 
dystansów - Grab, który bieg· 
nąc bez żadnej konkurencj ', cza. 
sem 51.5 pobil swój rekord żY· 
clowy. 
M ilą n le,S'podzlankę sprawlla 

nam również Jadwiga WaJs ·Mar· 
clnklewlcz, uzyskując w rzucie 
dyskiem 37.66 m. 

Szeregiem dobrych wyni ków 
może s ię poc h walić równiet Bla· 
Jobrze•ka. W biegach na LOO. 
200 1 80 m pp łotki uzp•ka l ~ ona 
czasy: 12,6 - 26,2 - 12,6 sek. 
Tułeckl pom imo porażki w 

bieg u na L LO m przez plotk• uzy· 
skal dobre wyniki w blegJ n.a 
!OO m - 11.3 (po<I wiatr) 1 w 
biegu na 200 m - 23 ,2. 

W punktacji zespołowej pierw· 
sze mle.lsce zaJęlo TKS Włókn iarz 
- 236.5 p, phed Wtó:.n1„rzem i 
Pabianic L43.5 p. I Wldr.ewem 
98.5. p. 

Mistrzowie 
Pierwszego Kroku 

Bokserskiego 
W sobotę rozegrane ZOBtaty 

walki finałowe· Ple rwszego Wi<>­
sennego Kroku Bokserskiego. Z 
wyznaczonych 7 wal k rozegrano 
tylko 5. gdyż w dwóch wa.gach 
nie stawili się przeciwnicy. 

W wadze papierowej m lstrzo­
st wo zd o by ł w.o. Andrzejcza.K 
(Zryw). a mistrzem wagl lekkiej 
w tenże sam sposób zostal M1· 
lesa (Ogniwo). W wadze piórko­
wej S tudziński (Budowlani) po· 
konat w sposób nie przekonywa· 
jący Radziejewskiego (Start). 

W pozoo ta łych wal kach ml· 
strzQstwa z<lobyl!: w wa<lze mu­
szel Ru tkowski (Stal) po zwy· 
cięstwle nad Matuszką (Start), w 
kogucie) Tarkowski (Ogniwo) po 
zwsrc1 ęstw1e naa Wlaz1ar<1em 
(W łóknia rz). w lekkopó l średoiej 
Majch rzak (Budowlani) po zwy· 
cięstwle nad Szczepaniakiem 
(Start). wreszcie w wadze pól­
~redniej Tadeusiak (B11dowla•1i) 
po zwycięstwie nad świerS1LC zem 
(Start). 

„„„„„„„„ ....... „„„„„„„„„ ... „ ........................ „„ 

Zapisy do szkół 
dzieci 

urodzonych 
w 1947 r. 

Wydz iel Ośw iaty Prezydium 
Rady Narodowej m . Ło<lzl poda je 
do wiadomości , że zapisy dzieci 
roc3nlka Hl47 do klasy pierws zej 
szkól ogólnokształcących s iopnla 
pods tawowego przeprowad?.ooe 
Z-OStaną przez kancelari e po~cze . 
gólnych s21kół w dniach 2, 3 I 4 
czerwca br. 

Ro<lzlce lub opiekunowie dziec­
ka wlnn• przedlQ>żyć przy zapisie 
zaw iadomienie. które doręczyła 
szkola. oraz świadectwo urodze­
nia dziecka. 

W wypadku nieotrzymania za­
wla<lomi enla, naileży zwróc ić s• ę 
do wlaśc1wego Oddz iału Ośw iaty 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Na.rodowej, który, na podst8wle 
prze<llot.onego !iwladectwa uro· 
dzenfa, skieruje dziecko do wta· 
śclwej szkoły. 

Gdyby z wamych PO'WOdóW 

I lub zmiany miejsca zaml es•ka· 
nla ucze1i nie móg! korzystać z 
nauki w s:okole danego r ejonu, 
należy przy zoa,pl&le dz!ooka złożyć 
w kancela rii s zkoly umotywowa· 
ne podanie, które Z>06ta:n le roz.. 
pstrzone przez Oddział Ośw iaty 
w terminie do 20 cze.rwca. O ~· 
wentualnym (pozytywmym lub ne· 
ga.tywnym) załatw i en iu s prawy 
zostaną ro<l"llce powla<lomleol 
przez azkotę . 

A zatem rodzice I ub osoby 
sprawujące opl&ltę nad dzieckiem 
obowiązani są w dniach 2, 3 lub 
4 czerwca zapisać dziecko do 
ws'ka~neJ szl«>!y, nlezale:!nie 
od teg9 ,. ,. uczeń b'łdzle chodi'! 
do te j _ Jly czy do Inn ej . 

I --- '-·---------

Komunikat 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
sruchacze samol<ema!cen·la 

wszystkich kteorunków winni zgło· 
sić .się do Ośro<lka, po blbllo.g·ra!lę 
do seminarium M temait: .. Cha­
rakter państwa demokrac}l Judo. 
wej I eta,py jego rozwoju". 
....... „ .......... ,, ...... ,„ ... ,„ 

Kronika 
partyina 

Dzieln-lca Rud.al Dziś, 31 
om., o go<l-z. 16, vr sali 
1V yktadowel przy ul. Sed· 
na.-.Siklej 42 o<lbędz i e s7<; 
seminarium dla prelegen· 
tów n t. „Sojusz rob<*n ·czo· 
chlops·kl naczelną zasadą 
polJtyki par tu w okre•le 
budownictwa socjalizmu''. 

Dziel·ni ca Sródmiejska: 
Dzi ś. 31 bm„ o godz. l6, w ! 
O śro<lku Szkol en ia Partyj· 
nego. Piotrkows ka 194, otl· 
będzie S'lę semlnarlu <n dla 

ł grupy pierwsze). 
~ ..... , ........................ , ......... ,. 

. l1JiłDIHJ ~~t!a w NOWY (W •ęckows!clego 15) -

J>ONIEDZIAŁ,EK, 31 MAJA 1954 R. 
ŁOD:t, FALA 230, 1 m 

WIADOMOSCI : 5.05, 6.00, 7.00. 
7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55. 

6.50 Gimna.styka. 7.15 Muzyka 
dla wszystkich. 7 .43 Program 
dnia. 7.48 Stan pogody . 8.00 Mu· 
zyka. 12.LO Walce. 12·.25 „N a 
swojską n utę'". 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 l ńformacje dnia. 13.05 
Progr am dnia. 13. 1 O Przegląd 
prasy s tolecz;nej. 13. 15 „Egza. 
min" - fragm. pow. 13.30 ULWO· 
r y organowe. 13.45 Dla na 11 czy. 
ciell - pogad. L4.10 Dla klas Il! 
- I V „Majowa wędrówka". 14.30 
Muzy ka popu.larna. 14.55 Dla WY· 
chowawczyń przedszkol I . 15.00 
Muzyka, 15.20 Duet harmonl· 
etów. 15.50 Audycja aktualna. 
16.00 Ar ie klasyczne na sopra.n. 
16.15 Muzyka dla wszyslk.ch. 
17.00 „Z życia Zw iązku Rad>•ec· 
klego". 17.30 „W wlose?rnym 
słońcu" - rep. dla dzieci. 17.45 
„z mlkro!ooem przez m las to ' 
w< eś". 18.00 Pogao;lanka pop ular­
no-rui:ukowa pt. „Zapobieganie 
chorobom za.ka i nym". 18.20 Kon· 
cert onklestJry. 19.00 Muzyka I 
aktual nośc • . l9.25 Wariacje na te· 
mat Ray<lna. 19.50 „Bosman z 
bajki ". 21.45 Wiadomości sporto­
we. 21.50 Muzyl<a ta'l'leczna. 22.15 
„Obywatele" - odc. •42 pow. 
22.40 „Syliwetkl kompozytorów 
polskich". 23.40 „Muzyka na dcn 
hr.ainoc' ', 

Zabawa dla dzieci 
Dnia 1 czerwca br. o godz. 

17 odbędzie się w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
K11iążk.i w Łodzi, ul. Piotr­
koW1>ka 86, zabawa dla dzieci. 

W programie u.czesłniczyć 

będą zespoły Społecznego 0-
~i<Ska Ąrtystycweg·o. 

Poza tym Teatrzyk Lalek 
wykona „Bajkę Łańcuszko­

wą" wg Poraziński ej w adap­
tacji Józefa Raczka. 
Pięlme bajeczki opow ie 

dzieciom Irrena Milschke. Sło­

w o wiążące - Jan Koprow­
ski. 

Dvżury ap.tek 
Dzisiejszej nocy dyturują na­

stępujące apteki: Lima;n<:>Wsk' ego 
! , Plotrkowsl<a 193, Piotrkowska 
25. Ła.glewnlc ka 120, Plotrkow· 
ska 307. Narutowloza 42, Gdail· 
ska 90. Arm11 Czerwonej 8. Sre· 
brfyliska 67. Al. Kośc l uszkl 48. 

Dytur poro:tnlcZ<>·Q i n»koloąlcz· 
ny: o<I godz . 8 do godz. 20 dyżu­
ruje Szpital im . dr. Madurowicza, 
ul. Krze!Yl;ie·nlecka 5 , o<I g~. 20 
do go<lz. 8 dyżu;nuj e Szpital Im. 
Clhr le·Skio<low•k!ej, ul. Curie· 
Sklodowsk!eJ 15. 

godz. 19 - „Latal"nla" (przed· 
stawienie zamknięte) . 

SATYRYKOW (Traugutta 1) 
go<lz. 19. 15 - „ Wyc ieczki oso­
biste". 
PozQStale teatry nieczynne. 

BAJ:. TYK c,•arut.owlcza 20) 
„Paloma" - go<lz. 16, 18.15, 
20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
fil mów dokumenta lnych i kul· 
turałno ·ośwlatowych: Mistrzo. 
stwa lekko.atletyczne ZSRR44, 

" Historia jednej książki", uKro­
nika harcer ska 1 · 54" , PK' 
22·54 - go<lz, 18, 19.30. 
Prog1·am · filmów illa naJmlod· 
szych: „Zbuintowarne ry.sur.kl". 
„Pi:-zyqody Gucia Pinqwina.". 
„K1mhabo podróżnik" - go~. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Nierozłącz·ni przyjaciele", 
do<I. „~łode pokolenie"- godz. 
16, LB, 20. 

MUZA ( Pablanl~k.a 173) - „Wios· 
na w Moskwie", dod. ,,W kra· 
ju socjalizmu 6-53" - go<lz. 
18, 20. 

PIONIER ( Framciszk.ańska 31) 
„Rewlz,or" - go<li. 17, 19. 

POLONIA (PiotnkowBlka 67) 
,,Porwanie" - go<lz. 15.45, 18, 
20. 15. ' 

PRZEDWIOSNIE (żeromsldego 76) 
- „ W tea·tirze satyryków" I 
, .Mecz stulecia11 - godz. 18 
20. ' 

I· MAJA (K;Jlńskle?o 178) -
„Fanfan Tul ipa<n' - go<l<Z. 17. 
19. ' 

REKORD (Rzgowska 2) - 1'.aqu­
blo.,-e melodie", dod. uZdObyw· 
cy Orlej Perci" - gcxl<i:. 18, 20. 

ROMA (~gow.ska 84) - „ 15·1et· 
n1 kap1ta.n°, dod. „ Zorz.a polar· 
na" - gódz. l8, 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „ Piątka 
z• l.fficy Barskiej" godz. 
18.30. 

SWJT (Bałucki Ry.nel<) - „Sn 'ei· 
ka", dod. „$wiat młodych 
6-53" - godz. 18, 20. 

'l'ATRY (Sienkiewicza 40) - „Dit­
ta"„ dod. , , Młodzi inżyn i ero· 
w'e" - godz. 16, l 8, 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) -
„Palcma" - go<lz. 15.30, 17.45, 
20. 

WOLNOSC (P rzybyszewsl\<lego 16) 
„Bieliński", dod. „Sport ra­
dz leck. 7-53" - go<lz. 16, 18. 
20. 

ZACHl;'.TA (Zgle l'\Sika 26) - •. Syn 
PJJłku", dod. .:Swiat młodych 
6-53" - go<lz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec KaJlskl) -
,, Szc_zęśl iwe dziec iństwo", , ,Swl· 
stale •", „ Przeqląd sportowy 
4-53 04

• , . ~wiat młodych 8·53„. 
PKF 21 ·54 - go<lz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. 

Poqotowie RatunkoWłl - 254-4'& 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek lnformacjf .., 
159· 15. 

~------------~--~~~--~~--~~~~--.~~~~~~~~~~~~~~--~------~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~--~~~~~ 
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